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Nr. 22. 
Wychodzi codziennie o godzinie 4. po 
południu z wyjątkiem niedziel i dni 
świątecznych. 
Przedpłata wynosi : 
kwartalnie . . . 
miesięcznie . . . 
Ą przesyłką pocztową 


4 sir. 
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Numer pejedynezy kosztuje 10 ent. 
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Lwów d. 27. stycznia. 


(Zatarg o Gusinię i Plawę. — Zatarg grecko- 
turecki. — Awantura w Aleksandrecie. — Histo 
rje ministerjalne w Przedlitawii i na Węgrzech). 


„Wykazy czystego dochodu z gruntów podat- 
kowi ulegających w całej Galicji, zostały w tych 
dniach wykończone. Jak się ze źródła autenty- 
cznego toatiga przypada dochodu roczne- 
go w okrągłych liczbach na rejon Krakowski 
6,100.000 złr., Na rejon Lwowski 7 400.000 
złr., na Tarnopolski 8,600.000 złr., — co razem 
czyni około 22,300.000 złr. 

Cyfra przeciętna czystego dochodu roczne- 
fo z jednego morga ziemi urodzajnej wypada w 
Krakowskim rejonie na 1 złr. 66 ct, w Lwow- 
skim na 1 złr. 41 ct, a w Tarnopolskim na 2 
złr, 6 ct. 

Ogół obszaru gruntów podatkowi ulegają- 
cych wynosi okrągło 13,640.000 morgów; prze- 
utrzeń zaś gruntów nieużytecznych lub podatko- 
wi nieulegających, wypada również okrągło na 
446.000 morgów, 


Poezta dzistejszą, lubo nader uboga w wia- 
domości, przynosi nam wszakże parę dość cie- 
kawych. Zaznaczyć więc przedewszystkiem mu- 
simy, że zatarg o Gusinię i Plawę, który parę 


tygodni temu, dzięki zabiegom moskiewskim, gro- ; 


ził wybujaniem do kolosalnych rozmiarów, zo- 
stał obecnie zredukowany do nader małuczkiej 
skali i odroczony aż do maja. Porta zobowiąza” 
ła się do tego czasu rozzbroić Albańezyków, a 
dopiero po dokonaniu tej operacji Czarnogóra 
zatknie na ziemi albańskiej swoje sztandary. 
Powodem, dla którego książę Nikita zdecydował 
Się wprowadzić sprawę na łagodne tory, ma być 
ta okoliczność, iż utrzymanie pod bronią wojska 
pochłonęło wszystkie zasoby księcia, kasa jego 
pusta, a Moskwa hojną jest teraz jeno w radach 
podbarzających, dawno zaś jaż przestała bra- 
terstwo w rublach okazywać. 

, Leoz widać sądzono już Wschodowi, że 
Się nigdy uspokoić nie może. Złagodził się za- 
targ turecko-czarnogórski, za to zaostrzył się 


zatarg grecko-torecki, Deutsche Zig. dowiaduje P'oWAją tak: Fournier, 


Się nawet, że rząd ateński postanowił zupełnie 
zerwąć wszelkie rokowania z Portą, i że się 
zwróci z notą de mocarstw. Natomiast wedłag 
Foster Iloyda rokowania jeszcze zerwane zu» 
pełnie nie są, jakkolwiek wcale się nie prowa- 
dzą, ale Porta jest podobno mocno zagniewana 
na Grecję, be przypadkowo dostała w odpisie 
projekt umowy, która czy zawartą, już została 
m ma się dopiero zawrzeć między Grecją 
a Włochami. Ma to być rodzaj sojuszu, w któ- 
rym Włochy obiecują pomoc Grecji w razie, je- 
żeli rząd ateński będzie się widział zmuszony 
dobijać się z bronią w ręku ziem przyznanych 
mu traktatem berlińskim. Grecja obiecuje w tej 
umowie urządzić powstanie w Macedonii, Epi- 
rze i Tessalii, Włochy zaś wezmą w nagrodę za 
pomoc nadadrjatyckie wybrzeże Albanii pod 
swój protektorat. Porta kopię tego dokumentu 
dostarczyła już podobno gabinetom. Mimocho- 
dem zaznaczyć wypada wieść, będącą w związ: 
ku ze sprawą powyższą 8 cię E wiele świa- 
tła na tajemne agitacje Włoch. Wiedeński kore- 
spondent Daily Telegraphu donosi, że br. Hay- 
merle ma wiele kłopotu z agitacją antiuustrja- 
qką konsula włoskiego, p. Turnielli, w Buka- 
reszcie. 

Oprócz zatargu grecko-tureckiego, Wschód 
dostarcza nam dzisiaj jeszcze jedną Sprawę, któ- 
Pa, zdaniem Gazety Augsburgskiej, „snadno może 

ść do wielkich rozmiarów na żyżnym grun- 
cie Lewanty*. Była to burda uliczna, ale Wschód 
Ma ten przywilej, Że tam nawet sprawy takie, 
dla « Ę winnych mocarstwach jedyną i naj- 
WYŻSZĄ instancją jest policja, sięgają aż po am- 
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Królowi na wygnani. 


Powwso 
Alfonsa Daudeta, 


— 


(Uiąg dalszy.) 
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Jakby szał go opanował. Podczas całego 

©biadu tylko ją, jedynie J% widział przed sobą, 

0 niej ciągle myślał, a dotykając nagich ramion 
iewcząt przy deserze, sądził, że JA posiada. 

Oh! Tę kobietę objąć w silne objęcie, nie wi. 
ieć jej łez, nie zwracać się do niej z błaga- 
m... 


— Pani wyszła. 


Słowa te podziałały nań, jak strumień zi- 
Maaj wody na płomienie. Nie mógł wątpić o 
spostrzegłszy nieporządek w domu pozsta" 
Wionym na łaskę służących — lokajstwo gospo” 
darowało na dobre. Nie pytał więcej: nagle 
Mig wytraeźwiał i spostrzegł przerażającą otchłań 
W którą o włos jeden nie upadł... Przysiągł 
zywo Bogu, zdradził własną koronę | Dróącemi, 
$orącemi palcami chwycił kurczowo za róża- 
c i zaczął szybko ziarnka przebierać mo- 
się pokornie o prebaczenie. Tymczasem 
"Sig przez ciemności nocy wiózł go do Saint- 
andá, 


— Król! zawołał Elizeusz, który wyzierał 
Przez okno w wielkiej sali. -Latarnie powozu 
BA ciemnem tle mocy wydały mu się jak dwie 


Gwiazdy nadziei, | 


4. . „a. 


pa = 
b Pe 
| o A o Tt 
» Framoji . . . » " ' gmna 
lko j o 7 sie, 
REGI M, 60 ent. 
„Barbi. o « * *« « . . | 


LE 


JACK TEDT 
pca 


basady, i stają się tematem grożmych not dy- 
plomatycznych. Majtkowie francuskiego wojen- 
nego statku „Latouche Tróville", stojącego w A- 
leksandrecie, wysiedli w liczbie 25 na ląd, i 
podchmieliwszy nieco, sobie urządzili promenadę 
po mieśzie. Podobno w ciągu tej promenady za- 
chowywali się przyzwoicie, Śpiewali tylko co- 
kolwiek za głośno. Wszelako ulicznikom Ale- 
zsandretty i to się nie podobało. Zaczęli więc 
ciskać w nich łupiny z pomarsńcz i melonów, 
a w końcu i kamienie. Zaczęła się więc bójka, 
zrazu na pięście. Wtem jeden z Turków wydo- 
bywa z pod kaftana szablę i uderza z takim za- 
machem na najbliżej stojącego majtka, że roz- 
płatuje mu głowę na dwoje. Francuz padł tru- 
pem na miejscu. Koledzy zaś jego widząc, że to 
nie przelewki, formują się w szyku bojowym i 
uderzają ztakim zapałem na Turków, że w kil- 
ku minutach rozpraszają całą ich czeredę. Gdy- 
by na tem rzecz się skończyła, nie mielibyśmy 
potrzeby opisywać tej ulicznej burdy. Ale tutaj 
dopiero powstały zuwikłania, wprowadzające ją 
w dyplomatyczną nferę. Zachciało się Francu- 
zom — rzecz dość naturalna — dostać w ręce 
tego Turka, który jednego z nich zabił. Tym- 
czasem Turek ów uciekł do konsulatu biszpań- 
i Bkiego, a Więc na grunt neutralny, W zapale 
walki Francuzi nie uważali jednak za potrzebne 
szanować dyplomatycznych obyczajów, i pomimo 
' opozycji kawasów konsularnych, wpadli do do- 
mu, anie znalazłszy tam Turka, ukoili swą ze- 
mstę, niszcząc meble konsula. Tymczasem wieść 
!'0 awanturze rozbiegła się po mieście, i równo- 
| cześnie doszła do uszu nietylko konsula francu- 
„skiego, ale i kajmakama (gubernatora). Pierw- 
„Szy przywdziawszy swą Szarfę, pospieszył na- 
tychmiast va miejsce walki, aby uspokoić swo- 
ich rodaków, drugi zaś skonsygnowawszy gar 
| 23200, ruszył z nim w szyku bojowym, i pod- 
czas gdy Francuzi, przywołani przeź konsula do 
opamiętania, zaczęli się zbierać do odwrotu na 
statek, wtem z bocznej ulicy występuje turec- 
kie wojsko, rozwija się frontem, i daje ognia do 
majtków w kupie stojących. Kilku Francuzów 
pada trupem, kilku śmiertelnie rannych, reszta 
ucieka do brzegu, siada w łodzie i zmyka na 
statek. 

Ostatuie wiadomości, dotyczące taj sprawy, 
ambasador francuski, 
zażądał od Porty natychmiastowego złożenia z 
urzędu kajmakama Aleksandretty, przykładnego 
ukarania winnych, i uroczystego zadośćuczynie- 
nia fladze fraucuskiej w porcie Aleksandretty. 
Porta zaś cdwiadczyła, że sprawa ta powinna 
być rozstrzyganą na zwykłej drodze sądowej 
przez zwykłe sądy. W skutek tego admirał e- 
skadry francuskiej, stojącej w porcie Pirejskim, 
otrzymał rozkaz udania się z całą eskadrą do 
Aleksandretty. Znaczenie tego kroku trudno zro- 
zumieć. Przecież nie zechcą Francuzi burzyć te- 
g> miasta za niewłaściwe zachowanie się kilku 
jego mieszkańców ? 


Montagarevue upawnia, że konferencja Taa- 
ffego z pp. Wodziekim i Clam-Martinicem doty- 
czyła jedynie głodu w Galicji, a nie nowelli 
grantowej, i że kompromisu między rządem a 
prawicą wcale nie potrzeba, rzecz pewna bo- 
wiem, że skoro nowella wróc! nazad do Izby, 
to projekt rządowy przyjętym zostanie, 

Zestawiając różne doniesienia i zaprzecze- 
nia w Sprawie zmian ministerjalnych, zdaje się 
rzeczą niezawodną, że teka oświaty już przed 
rozprawą budżetową powierzoną będzie komuś z 
prawicy. Taaffe radby wprawdzie dać ją jakiemu 
centraliście, ale wielkie pytanie, czy w ogóle, a 
zwłaszcza czy rychło utworzy się w łonie cen- 
tralistów klub ministerjalny; jakżeż bowiem mo- 
że w gabinecie być reprezentowaną opozycja? 
Pewnem też zdaje się być, że dział wyznań od- 
dzielony będzie od teki oświaty a dołączony jak 
dawniej do teki sprawiedliwości. Czy dlatego, 


aby nie obudzać drażliwości bezwyznaniowców 


Król! To było pierwsze słowo, które zo- 
stało wymówione od czasu objadu. Jakby za 
dotknięciem czarodziejskiej różdżki rozjaśniły 
się naraz wszystkie twarze, 
wszystkie języki. Nawet królowa pomimo swego 
rzekomego spokoju i panowania nad sobą nie 
mogła się powstrzymać od radosnego okrzyku. 
Chrystjan powstrzymany przez ową kobietę, 
opuszczający swoich przyjaciół, zhańbiony na 
wieki... A nie było nikogo koło niej, który by 
przez te trzy godziny bolesnego oczekiwania, 
nie był przejęty podobnemi myślami, nie był 
trapiony takim samym niepokojem; nawet mały 
Zara, który nie chciał położyć się do łóżka 
podzielał to ogólne usposobienie. Nie zadawał 
naiwnych a natarczywych pytań, jak zwykle 
dzieci w takich sytuacjach, ale siedział cicho 
ukryty za wielkim albumem, którego kartki 
Przewracał. W tej chwili z za albumu poka- 
zała się jego zapłakana twarzyczka. 


k Kiedy go później pytano o powód tego smut- 
już ąpowiadał, że obawiał się, że król może 
tej odjechał nie uścisnąwszy go nawet. Małej 

» pełnej miłości duszyczce ojciec wydawał się 


wesołym, starszym b 
swoimi figlami. ym bratem, który martwi matkę 


Zabrzmiał głos Chrystjana w 

i i ydającego stut- 
aiz ta rótko i prędko. Potem poszedł do 
swoich apartamentów, z których powrócił już 
gotów do podróży. Na głowie miał mały, okrągły 
kapelusz z ozdobną Sprzączką, i w ręce trzymał 
błękitną szarfę, & nogi miał odziane w półka- 
masze. Wyglądał jak turysta nad brzegiem mo- 
rza na obrazach Watteleta. 


Ale pod tą elegancją widać było monarchę; 


ka do królowej, i szepnął jej kilka słów uspra- 


We Lwowie, Środa dnia 28 Stycznia 1680 


TA NARODI 


którzyby gwałtować zaczęli, gdyby i sprawy | skich — które, jak nawet komuniści i socjaliści | 


wyznaniowe przeszły w ręce prawicy, obwoły- 
wanej jako banda ultramontanów ? Na ministra 
oświaty ma podobno najwięcej szans br. Gödel- 
Launoy, jako reprezentant Słowieńców a oraz 
konserwatysta niemiecki i urzędnik dość wysokie 
stanowisko już piastujący. 

P. Stremajer rękami i nog.mi broni swego 
fotelu ministerjalnego, i rozmaits groźby puszcza, 
że złożyłby tekę sprawiedliwości, gdyby kogo 
wybitnego z prawicy ministrem oświaty zamia- 
nowano. Trudno mu pożegnać się z teką oświa- 
ty, a jednak podobno będzie musiał złożyć ite- 
kę sprawiedliwości. Czesi“ zapewniają, że w 
rozprawie budżetowej wytęczą się takie ataki 
ua Stremajera jako ministrą oświaty i sprawie- 
dliwości, że ani on sam pozostać, ani temmniej 
Taaffe utrzymać go nie zdeła, I dodają, że „pra- 
wica budżetu odmówi, jeżeli przynajmniej w 
zmianie ministerstwa wyznań i oświaty nie o- 
trzyma rękojmi, że jest ona nietylko na to, aby 
wszystkim żądaniom gabinetu potakiwała, bez 
żadnego a żadnego wpływu na administrację 
państwa.* Można być pewnym, że Czesi tych 
pogróżek na wiatr nie puszerają. 

Całkowite uzupełnienie gabinetu nastąpi za- 
pewne dopiero w chwili zamknięcia sesji rajchs- 
ratowej; a zdaniem sfer. węgierskich, jeżeli 
Tnaffomu nie uda wię to uzupełnienie, przyjść 
musi do steru gabinet Hohenwart-Clam Marti- 
nie. Jeżeli tak jest, to prawica wcale nie bę- 
dzie miała powodu naglić Taaffego, aby już te- 
raz obsadzał resztę tek ministerjalnych ludźmi 
barwy niepewnej. 


Tymczasem na Węgrzech gotuje się po ci- 
chu, ale tem niebezpieczniejsza burza przeciw 
Tiszy — i tak jak rzeczy się przedstawiają — 
przeciw każdemu w ogóle rządowi. Wydobyte 
na jaw skandale w sprawach Varadego i Ziche- 
go-Ferrarisą okryły hańbą jeżeli nie samego 
Tiszę, jeżeli nie jego gabinet, to całe jednak 
postępowanie stronnictwa rządowego. Frymar- 
czono łaskami dworu, frymarczono  prerogaty- 
wami rządu, frymarczono wszystkiem, byle mieć 
fundusze na ostatnie wybory: do sejmu, byle w 
tych wyborach zwyciężyć, i byle miano wyna- 
grodzić czemś, choćby sromotnem, agitatorów i 
klientów. Temi dniami znowa się objawiły de- 
fraudacje w zarządzie funduszów i dóbr, nale- 
żących do ministerstwa oświaty. Po kasach za- 
liczkowych, w kasach komitatowych mnóstwo 
podobnych nadużyć wykryło się. 

Doszło do tego, że gdy teraz Tisza wniósł 
w sejmie dwa projekta ustaw, dotyczących za- 
radzenia głodowi, Pester Lloyd lamentuje, i nie- 
tylko lamentuje, ale szeroko dowodzi, że wę- 
gierskiej administracji niepodobna poruczać roz- 
dawnictwa funduszów głodowych, i że w ogóle 
rząd na prowincji przez organa swoje tak jest 
reprezentowany, że wszelki wpływ i poszano- 
wanie utracił. Rzecz szczególna — Pester Lloyd 
zwala winę tego na autonomię. Ależ to Tisza nło- 
żył i przeprowadził nową organizację polity- 
czną — 4 kto Tiszę zaa, ten wie, Że jeśli za- 
rząd autonomiczny we Węgrzech jest lichy. to 
nie wisny temu paragrafy, tylko fakt, że Tisza 
Żadnej wolnej woli obok siebie znieść nie po- 
trafi, i że autonomię brano za jedno z parado- 
waniem, korzystaniem z worka publicznego i 
nic-nierobieniem. 

Jeżeli tak pisze Pester Liyd, to coż mówić 
będą ligiści i koszutowcy w rozprawie nad te- 
mi dwoma projektami ustaw ? Ale nim ta spra- 
wa przyjdzie do Izby posłów, wytoczy się Inna, 
która może tamtą poniekąd zbyteczną uczyni — 
mianowicie wniosek Mocsarego, czyli skrajnej 
lewicy, aby Izba posłów zarządziła Śledztwo z 
powodu zuanych wypadków, połączonych z pc- 
jedynkiem Verh vaya. Można sobie wyobrazić, 
co znaczy ten wniosek ze strony stronnictwa, 
|które z ostatnich wyborów wyszło w czwórna- 


sób spotęgowane, i gdy śród burd verhovajow- 


wiedliwienia. 
Zupełnie jeszcze blada z trwogi, którą prze- 


rozwiązały się była, rzekła doń z cicha: — „Gdybyś był nie 


przybył, stanęłabym na twojem miejscu razem 
z Zarą.* Wiedział, że to co mówiła, brała na 
serjo i w myśli mu stanął obraz, przedstawia- 
jący ją wśród gradu kul z dzieckiem na ręku, 
które zamyka trwożliwie oczy jak wówczas, kie- 
dy stała z niem matka w oknie nad przepaścią. 


peszteńcy twierdzą, przez skrajną opozycję wy- 
wołane były — nawoływano dzienniki skraj- 
ne, aby się wdały w tę, kompromitującą „Wę- 
gry" historję, to one odpisały, że nie mają ża- 
dnego obowiązku nlżyć „rządowi* w kłopotach. 

Naturalnie, że liga, z ludzi przyzwoitych 
złożona, nie może popierać wniosku skrajnej le- 
wicy, choćby może jeszcze bardziej pragnęła o0- 
balić Tiszę, niż koszutowcy , — ale uchwaliła 
sposób, Relikatniejszy na oko, w rzeczy jednak 
jeszcze fatalniejszy. Dochodzenie wymagałoby 
faktów, dowodów, otwierałoby możliwość obro- 
ny namacalnej, wszem zrozumiałej — ale 
liga opozycyjna uchwaliła tylko wnieść, 
aby Izba powzięła rezolucję nad „wiadomemi* 
wypadkami stolicy, nad ich przyczynami i po- 
stępowaniem władz rządowych. Na dobitek luźni 
— a należy do nich kilka najwyższych powag 
deakistowskich — na dotyczącą tej sprawy na- 
radę ligi wysłali swoich delegatów dla omówie- 
nia wspólności w postępowaniu. 

Nadto organa koszutowskie oświadczają, że 
systemu „ścigania osób" i rewellacyj nie porzu: 
cą, a główny organ ligistów przynosi rewella- 
cje, w których jakiegoś posła z klubn rządowe- 
go obwinia o defraudacje i podpalanie! Rzeczy 
doszły do tego, że wczoraj miał Tisza na posie- 
dzeniu klabu rządowego zażądać odeń stanow- 
czej deklaracji, czy będzie go nadal popierał lub 
nie. W pierwszym wypadku zaproponuje energi- 
czne Środki, które i jego i klub ocalą. 

Dodać potrzeba, że w niedzielę odbyło się 
walne zebranie kasyna narodowego, tj. szlachec- 
kiego. Jak słychać, zamierzono Tiszy nie wy- 
brać napowrót do wydziału kasynowego, ale wy- 
nik wyborów jeszcze nie ogłoszony. Kasyno sku- 
pia się wobec napadów opinii, i tak np. uchwa* 
liło, aby do wykluczenia członka z kasyna wy- 
starczało 20 członków wydziału, gdy dotąd była 
potrzebną większość dwóch trzecich. Pesti Na- 
pło, organ ligi, nderza na kasyno, wykazując 
marnowanie znacznych dochodów kasyna, z któ- 
rych jednak na czyny miłosierdzia z edwo kro- 
pla, a na wspieranie sztuki i literatury nic a 
nie nie idzie. I tak w zeszłym roku uchwaliło 
kasyno dać 1000 złr. na zakupienie obrazu — 
ale żadnego nie zakupiło. 

Rzecz to smutna ten rozstrój społeczeństwa 
madiarskiego, ale zasłażony, bo depce ono pra- 
wa wszelkich narodowości innych bez żadnego 
szkrupałn. A temu „osobistemu“ postępowa- 
niu koszutowców dał pierwszy przykład właśnie 
Tisza, gdy stał na czele lewicy oppozycyjnej. 


Wybory do Rady miejskiej. 


Wczoraj skończyły się wybory do Rady 
miejskiej. Skrutyniam potrwa ze dwa tygodnie. 
Ale już dziś jest pewnem, że lista przedmiesz- 
czańska z godłem: „Łączność i zgoda" zwycię- 
Żyła. Skutkował głównie manewr wyborczy prze- 
ciw zamierzonej przez miasto pożyczee loteryj- 
nej. I na zebraniach i plakatami straszono wy- 
borców, że w razie niegłosowania na listę prze- 
ciwników pożyczki — pożyczkę loteryjną Rada 
zaciągnie, a wtedy na opłacanie procentu i a- 
mortyzację nałoży wyższy podatek czynszowy 
na wszystkich. Pod tem hasłem prowadzono 
całą agitację za listą przedmieszczańską, na 
której czele stanęli Jan z Oleksowa Gniewosz 
wraz z księdzem Stojałowskim. Funduszów do- 
starczało kilku majętniejszych ludzi, którzy 
przy tej sposobności pragnęli dostać się do Rady 
miejskiej. Przedmieścią przy pomocy towarzy- 
stwa weteranów imienia arcyks. Rudolfa, któ- 
rych prezesem jest p. Alsner, tak zorganizo- 
wano i poruszono, iż nie brakło prawie żadnego 
z przedmieszczan przy głosowanin.  Raczono 
przytem hojnie napitkiem i przekąskami. Becz- 
kami szło wino, miód, piwo. Podobnie prowa- 


dzonej agitacji nie było jeszcze we Lwowie. 


stjan ze swoją nadzwyczajną ruchliwością i lek- 
komyślnością był człowiekiem chwili i dlatego 
też w tym momencie zupełnie był zajęty tylko 
odjazdem i wyprawą; wzruszony głębiej, aniżeli 
chciał się się wydawać, chciał się wyrwać z te- 
„80 sentymentalnego otoczenia, skinął ręką ku 


| wszystkim obecnym na znak pożegnania, jeszcze 


'raz skłonił się głęboko przed królową i wyszedł 


' szybko. 


Zaprawdę, jeżeli Elizeusz Meraut nie byłby 


Rok. XIX. 
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A śród tego większość komitetu ratnszowe- 
go miejskiego całą swą czynność zwróciła nie 
przeciw agitacji Stojałowskiego i Gniewosza, ale 
przeciw trzem członkom z mniejszości komitetu, 
którzy widząc ogólny wstręt wyborców Di 
koteryjnie ułożonej liście większości komiteto- 
wej, popierali listę mniejszości, na której usu- 
nięto kilku kandydatów , przeciw którym re 
więcej zarzutów podnoszono. Mniejszość chciała 
tem ocalić listę komitetową, ale usunięci pe 
nieśli agitację przeciw liście mniejszości, 1 ty 
ko tą agitacją się zajęli, a komitet wykonawczy 
w skutek tej agitacji spuścił zupełnie z oxa 0 
bóz przeciwny i wolne pole pózostawiwszy Gnie- 
woszom i Stojałowskim, zwrócił mię jedynie 
przeciw popierającym listę mniejszości komi- 
tetowej. 

W ogóle jednak powiedzieć można, że głó- 
wnie sprawa pożyczki loteryjnej wpłynęła na 
zwycięztwo przedmieszczańskiej listy. Strasze- 
nie podwyższeniem podatku gminnego, gdyby 

ożyczka loteryjna przyszła do skutku, było 
śiwizają do napędzania wyborców do urny. Na: 
wet między nrzędnikami znalazło się wielu tak 
ograniczonych, iż istotnie obawiali się podwyż- 
szenia podatkn czynszowego, gdyby przyszła 
Rada miejska pożyczkę loteryjną zaciągnęła | 
Przeciwko takiej ograniczoności niema sposobu 
walczenia. Potrzeba dłuższego czasu, ażeby 
nieznających spraw miejskich przekonać, że wła- 
śnie względy oszczędności kierowały dawną Ra- 
dą przy uchwalaniu zaciągnięcia pożyczki lote- 
ryjnej w r. 1873. Pożyczką loteryjną dźwignął 
się Stanisławów z gruzów i popiołów i uregu- 
lował swoje finanse. Ale trudno jest u rządu 
wyjednać koncesję na taką pożyczkę, która musi 
być i przez Radę państwa uchwaloną. Centrali- 
styczne ministerstwo nie dawało żadnej odpo- 
wiedzi na prośby Rady lwowskiej. I dopiero te- 
raz, gdy autonomiści są w większości w Radzie 
państwa, była nadzieja, że zdołają przeprzeć 
koncesję na pożyczkę loteryjną dla miasta 
Lwowa. l 

I ta nowowybrana Rada, jeżeli się nie po- 
stara o pożyczkę loteryjną i takową w sposo- 
bnym czasie nie przeprowadzi, to popełni wiel- 
ki błąd — i będzie wtedy musiała podwyższyć 
podatek czynszowy. Wprawdzie zaciągnięciem po- 
życzki m się wobec wyborców, któ- 
rzy na nią głosowali pod hasłem przeciwnem, 
ale jeszcze więcej skompromituja się, gdy nie 
zaciągnie pożyczki a będzie musiała podwyż- 
szyć dodatek czynszowy. 

A teraz do tych panów, co inicjowali utwo- 
rzenie komitetu przedwyborczego. Stało to się 
w formie spiskowania. I dalej w tej samej for- 
mie koteryjnego spiskowania rzecz Sa przepro- 
wadzali. Tą drogą nie dójdzie się nigdy do ce- 
lu — bo ogół wyborców szybko spostrzeże, że 
tu chodzi o jakieś koteryjne zabiegi. 


Korespondencje „Gaz, Nar." 


Z nad granicy francuzkiej 21. stycznia. 


Wszędzie za granicą, gdzie znaczniejsza 
liczba Polaków przebywa, będzie obchodzomą 
uroczyście siedmnastoletnia rocznica powstania 
1868 r. Notujemy ten fakt, jako dowód, iż nsi- 
łowania reakcyjnej partji zohydzenia tego po- 
wstania, przyniosły ten tylko skutek, iż ją sa- 
mą podały w ohydę. Wydany przez nią wyrok 
wiecznego potępienia, rozdarty został przez 
współcześne jeszcze pokolenia, i oto sprawiedli- 
wość zaczyna przeświecać dla tych, którzy czy- 
stą miłością Ojczyzny powodowani, wszystko dla 
niej poświęcili i za nią ginęli. Uroczyste ob- 
chody zapowiedziane zostały w Paryżu, w Bru- 
kseli, w Londynie, w Zurychu. w Monachium i 
we wszystkich niemal miastach amerykańskich. 
Ożywią one stęsknione uczucia, utwierdzą 


PORE ERROR AEC IS OOOO EEEE ET 


Biedny Chrystjan, biedny król wbrew wolii 


Już jest w coupó, którego drzwiczki otwo- 
rzył mu Lebeau, w zwykłem coupé pierwszej 
klasy, aby nie budzić podejrzenia. Usiada w ką- 
cie z gwałtownem pragnieniem, ażeby już raz 
wszystkiemu koniec położyć i odjechać. Powol- 
na manipulacji przy pociągu złości go. Maszyna 
wydaje świst, pociąga wozy, kolej rusza, prze- 
jeżdża z hukiem przez wiadukty, które prowa- 

przez spiące przedmieścia, z sykiem prze- 


Nie nie odpowiedziawszy, przycisnął namiętnie był świadkiem przez trzy lata oburzającej sła- biega koło szeregów latarń, nareszcie wysuwa 


ręku Fryderyki do swych ust; potem z gorącz- 
kowym, młodzieńczym ruchem przysunął ją do 
siebie i wyszeptał: „Przebaczenial Przebacze- 
nia !* 

Królowa byłaby w stanie przebaczyć, ale 
spostrzegła u drzwi sali kamerdynera Lebeau, 
który miał towarzyszyć panu, tego podłego słu- 
gusa, powiernika wszystkich grzechów i rozpu- 
sty króla i nagle straszna myśl przebiegła jej 
przez głowę, podczas gdy zlekka odsuwała się 
od króla: „Gdyby kłamał... Gdyby nie odje- 
chał 1...* 

Chrystjan odgadł jej obawę i zwrócił się 
do Merauta: „Odprowadź mię pan na dworzec; 
Samy odwiezie pana napowrót." Czas naglił, 
król spieszył się z pożegnaniem, rzekł kilka 
przyjaźnych słów do Boskowicza i markizy, 
wziął na ręce Zarę, objaśnił go o wyprawie, 
którą przedsiębierze w celu odzyskania króle- 
stwa, napomniał go, aby nigdy zmartwienia kró- 
lowej nie sprawiał, a jeżeli go może już nie 
ujrzy, żeby pamiętał, że ojciec jego padł na polu 
sławy jako król podczas wykonywania swych 
królewskich powinności. Była to wcale niezła 
mówka a la Ludwik XIV., której mały książę 


przyzwyczajenie do rozkazy wania, arystokraty- | wysłuchał uważnie, zdziwiony tylko nieco po- 


ezne ułożenie, zręczność przedstawianiu się elo- | 
1 


gancko we wszystkich okolicznościach. Zbliżył 


ważnemi słowy, płynącemi z ust, które dotych- 
ozas tylko uśmiechały się do niego. Ale Obry- 


bości Chrystjana I., 


bą. Powózż toczył się z nadzwyczajną szybkością 
ku dworcowi kolejowemu, a podczas jazdy król 
wykładał Elizeuszowi swoje plany i zapatrywa- 
nia, rozumne i daleko sięgające polityczne po- 
glądy. 

Rojalistyczna, zawsze czemó nadnaturalnem 
owiana wiara ochmistrza, upatrywała w tem 
wszystkiem boską interwencję, jakiś przywilej 
krwi, królewskość z łaski Bożej, które wewnę- 
trzną, wrodzoną siłą powstaje w całej pełni w 
ważnych momentach nie wiedząc nawet, zkąd ona 
pochodzi. To moralne, zapowiadające inne od- 
rodzenie Chrystjana napełniło go jskiemś nieo-| 
pisanem nieukontentowaniem, szczególną jakąś 
zazdrością, z których sprawę napróżno zdać so- | 


Ibie usiłował. Podcuas gdy Lebeau zajmował się, 


kartami kolejowemi i pakunkami, król z Me-, 
rantem przechadzali się po sali pierwszej kla- | 
sy. Chrystjanowi przypomniała się Sefora i te, 
miłe chwile spędzone z nią na dworcu Saint- 
Lazare. Podczas gdy tak zajęty jest swemi wspo- 
mnieniami, przesuwa się jakaś postać kobieca, 
na którą wzrok jego pada: ten sam wzrost, ki- 


z pewnością nie byłby | ję na czyste pole. Chrystjan odetchnął, czuje, 
mógł poznać, że „Rigolo“ wielkiego klubu, a ten | 5o ukrył się, żu jest silny, że jest uratowany, 
król dumny i bopaterski są jedną i tą samą oso- | 


spiewałby piosnkę, gdyby był sam w coupé. 
| Ale tam przy dragim oknieżktoś tuli się w ro- 
lgu widocznie msiłając nie zwracać na siebie 
uwagi. 

Jest to kobieta. Stara, czy młoda? piękna 
ozy brzydka? Król — jest to rzeczą przyzwy. 
ezajenia — spoziera na nią. Nie porusza się, wi- 
' dać tylko drganie dwóch rąbków kapuzy, które 
niby do snu się układają. „Spi; zróbmy tak sa- 
mo." Wyciąga się, obwija się w plaid, spogląda 
przez okno na rozpływające się w cieniu zary- 
sy drzew i krzaków, które przez szybki ruch 
pociągów, zdają sią gonić jedne za drugiemi, na 
słupy sygnałowe i małe chmurki plynące po 
pięknem niebie letniej nocy; właśnie chce za: 
mykać ociężałe powieki, kiedy uczuwa pieszczo- 
tuiwe dotknięcie włosów na swem czole, jakieś 
jedwabne powieki dotykają ust jego, fiołkowy 
oddech go zalatuje, a dwoje delikatnych ustek 
prosto w jego usta szepcą mu: Niedobry. Od- 
eżdźać bez pożegnania ze mną... 


(C. d. n.) 


bić, taki sam elegancki chód, którego zwój 


wać niepodobua. 


w sercach świętą ideę Ojczyzny i pobudzą do 
procy publicznej, która bardzo była zaniedbaną 


w ostatnich latach zwłaszcza też w Paryżu. 


W Paryżu przebywć dotąd największą liczba 
emigrantów. Jest ona wprawdzie nie wielką, o 
wiele jednak znaczniejszą niź we Włoszech i 
w Szwajcarji, gdzie przecież ani na chwilę ży- 
cie publiczne nie zamarło. Czemu przypisać tę 
martwotę pomiędzy emigracją w Paryżu, — nie 
będziemy tutaj dochodzić; dość, że gdyby nie 
działalność „Towarzystwa byłych uczniów w 
Szkole Batiniolskiej* i posiedzenia Towarzystwa 
nauk Ścisłych oraz Towarzystwa historyczno-li- 
terackiego, — kraj nie byłby wiedział o istnie- 


niu emigracji polskiej w Paryżu. 


To ostatnie Towarzystwo wydało w rokn 
zeszłym dwa tomy Rocznika, w których dział 
biograficzny jest najobszerniejszym i najwięcej 
zajmującym. „Towarzystwo nauk ścisłych”, wy- 
dało jedenasty tom swojego Pamiętnika, który 
pomiędzy czasopismami naukom matematycznym 
poświęconym, niema sobie równego w Europie. 
„Rocznik Towarzystwa historyczno-literackiego , 
po Śmierci Bronisława Zaleskiego, który był 
jego redaktorem, zapewne przestanie. wychodzić. 
Towarzystwe nie brało prawie żadnego udziału 
w wydawnictwie Rocznika. Zaleski go utworzył, 
on łożył własne pieniądze na koszta redakcyjne 
i on wynalazł nakładcę w osobie Jana Konstan- 
tego Żupańskiego. Ktokolwiek go zastąpi, wąt- 
pię, ażeby wobec zupełnej bierności Tvwarzy- 
atwa, chciał i mógł własną pracą i własnym 


funduszem podtrzymać tak kosztowne wyda- 
wnietwo, ç 


Zaleski jako sekretarz był duszą Towarzy- 
stwa historyczno -literaekiego. On zbierał posie- 


dzenia, wynajdywał prelegentów, układał spra- 
EE p Sy wreszcie rozstrzygał kon- 
kursa, które Towarzystwo ogłaszało. Gdyby nie 
on, Towarzystwo byłoby już od dawna zamarło 


wozdania i mowy. 


i byłoby podzieliło los kilku innych emigracyj- 


nych instytucji, które po Śmierci kięcia Adama 
Czartoryskiego przeszły pod kierownictwo syna 


jego księcia Władysława i zostały jak np. 
Szkoła wyższa polska na Montparnasie, roz- 
wiązane. : Aa. 

Wcbee obojętności prezesa, dziwić się nie 
będziemy, że w Paryżu rozeszła się opinia, iż 
„Torzystwo historyczno-literackie" zakończyło 
swój żywot wraz z śmiercia Bronisława Za- 
leskiego. Szczerze pragnęlibyśmy, ażeby ta 
smutna przepowiednia okazała się fałszywą. „To- 
wawarzystwo historyczno-literackie miało chwile 
świetne w swojej przeszłości. Początek swój 
zawdzięcza Niemcewiczowi; — przez długi zaś 
przeciąg czasu kierował niem Karol Sienkiewicz, 
znakomity historyk, który umiał prace tej in- 
stytucji uczynić pożytecznemi dla polskiej na- 
uki. Teodor Morawski, Rykaczewski, Walerjan 
Kalinka, Leonard Chodźko i wielu innych mę- 


żów uczonych, pracami swemi podnieśli znacze- |! ż:ł do najliberalniejszych członków tej komi-. 
sji 1 wiele się przyczynił do tego, iż sprawa u-| 
wolnienia została przyspieszoną i udziały wło-: 


nie Towarzystwa, które posiada własny dom na 
Quai d'Orleans (Nro 6), a w nim bibliotekę, li- 
czącą przeszło 60.000 tomów. 

Śmierć Bronisława Zaleskiego wywołała o- 
gólny żal w emigracji. Nawet ci, którzy nie- 
zgadzali się z jego przekonaniami i uważali za 
szkodliwe dla sprawy poparcie, jakie udzielał 
partji ultramontańskiej, nie mogą mu odmówić 
szacunku. Był to człowiek zacny w całem zna- 
czeniu tego słowa. Łagodny, pobłażliwy, uczyn- 
ny, gotów był zawsze z wsparciem dla nie- 
szczęśliwych i cierpiących. Gdy kto potrzebo- 
wał pomocy, nie pytał do jakiej partji należy, 
lecz z prawdziwie braterskiem uczuciem spie- 
szył z datkiem, z radą, lub z protekcją. Przy- 


przybył na Litwę emisarjusz Towarzystwa de- 
mokratyeznego, Jan Roehr, z poleceniem przy- 
gotowania powstania, udał się do Zaleskiego 0 
pomoc. Bronisław był przeciwny powstania i 
starał się nakłonić Roehra do zaniechania przy- 
jętej misji i opuszczenia Litwy. Roehr wyjechał 
za granicę, wkrótce jednak powrócił na Litwę, 
przywożąc wiadomość, iż na całem terytorjum 
Polski ma wybuchnąć powstanie (1846 w lutym) 
i że rozkaz przygotowania ruchu zbrojnego na 
ziemi Gedymina, nie może być cofniony. Wo- 
bec tego, nie pozostawało nic innego do uczy- 
nienia, jak starać się o to, ażeby powstanie 
mogło być silnem. Tak też uczynił i Zaleski. 
Do wybuchn jednak na Litwie nie przyszło. W 
tej chwili właśnie, gdy Pantaleon Potocki do- 
konywał napadu na Siedlce, na Litwie został 
uwięziony Roehr z towarzyszami: Józetem Bo- 
gusławskim i Apolinarym Hofmajstrem. Zaleski 
został także uwięziony. Po dość długiem śledz- 
twie Roehr został skazany na 1000 kijów, któ- 
re otrzymał w arsenale wileńskim i na katorgę 
w Syberji, z której po latach wielu szlachetny 
ten i pięknego charakteru patrjota, powrócił do 
kraju i zmarł niedawno w Gdańsku, Bogusław- 
skiego i Hcfmajstra wożono na wozie delikwen- 
tów po Wilnie, postawiono pod pręgierz, nastę- 
pnie wygnano na Sybir, Bronisława zaś Zale- | 
skiego spotkał inny les, wyrok w sołdaty na 
stepy orenburgskie. > 

Przebył tam Jat oŚm i odbył ksmpanię z 
Perowskim do Chiwy. Towarzyszem j-go wygna- 
nia i służby był rusiński poeta Szewczenko. 
Serdeczna przyjaźń zawiązała slą pomiędzy Za- 
leskim i Szewczenką. Zaleski był opiekunem 
Szewczenki i jak» zamożniejszy ratował go od 
nędzy. Listy Szewczenki pisane do Zaleskiego 
przechowywał Bronisław jako drogą pamiątkę i 


i powierzył je J. I. Kraszewskiemu, który je za- | wartości. Lecz jakże się dziwić, że nasze CZa80- 
pisma milczeniem przyjęły Kleopatrę, — kiedy 


pewno ogłosi. 


przyjmowany i pielęgnowany z szacunkiem i z 
przyjaźnią. Cześć jego pamięci ! 

Z listu jaki otrzymaliśmy z Włoch, przesy- 
łam wam wiadomość o pomyślnie rozwijającej 
się czynności akademii Mickiewicza w Bolonii. 
W Marcu mają się rozpocząć w tejże akademii 


wykłady Teofila Lenartowicza w języku włos- "Nakoniec przyrzeka minister, że sprawom sani- 


kim. Ma mówić o poematach Mickiewicza, 
zwłaszcza też o Konradzie Wallenrodzie. Nikt 
lepszego pojęcia o piękności arcydzieł Adama 
nie może dać Włochom nad Lenartowicza. Sam 
poeta odczuwa i ocenia dokładniej od innych 
wszystko, co w tych arcydziełach jest wielkiego 
i pięknego. Głęboki przytem myśliciel Lenarto- 
wicz wydobędzie ten skarb myśli i poglądów je- 
nialnych, jaki się zawiera w utworach Adama. 
Serdecznie się cisszymy z zapowiedzianych wy- 
kładów. ; 

Donoszę wam przytem, że Lenartowicz Wy- 
dał świeżo przecudowną sielankę pod tytułem 
„Jagoda mazowieckich lasów.“ 

Utalentowana poetka i autorka „Przeora 
Paulinów“ znana pod pseudonimem Juljana Mórs 
z Poradowa, od lat kilku z powodu piersiowej 
Ghoroby zamieszkująca we Włoszech, wydała w 
Pizie już drugi swój dramat p. t. „Księżna Go- 
rysława" osnuty na tle wypadków dziejowych 
słowiańskich z czasów Włodzimierza Wielkiego. 
Dramat ten uwieńczony na konknrsie poznań- 
skim i w Poznania przedstawiony, został zna- 
cznie przerobiony. Napiszę wam później o nim 
obszernie. „Kleopatra”,- trajedja w 5 aktach, 
tejże autorki, wsdana w Pizie roku zeszłego, 
została juź przetłómaczoną na język włoski i ma 
być przedstawioną na tamtejszej scenie. 

W dziennikach krajowych, wyjąwszy wa- 
szej Gazety nie czytałem nigdzie o tej trajedii, 
a przecież jest to utwór wielkiej artystycznej 


Portret Szewczenki- zrobiony przez Zales-, Obrazki dramatyczne Kornela Ujejskiego, które 
kiego na stepach, wykonał później aqu:fortą j nas tu zachwyciły i odkryły w autorze „Cho- 


wydał go w Paryżu. 


Zaleski był znakomitym |rała*, niepospolitego komedjopisarza, nie zosta- 


rysownikiem. Albam widoków kirgizkich; Album ,ły ocenione i także milczeniem pominięte. Pis- 


widoków Ruisdala, jakie wydał w Paryżu, rów-|ma literackie polskie, źle pełnią swe obowiązki, 


nież portret Zygmunta Sierakowskiego, swojego ! jeżeli nie wzmiankują nawet o wyjściu dzieł, 
przyjaciela, przedstawionego w chwili, gdy miał, 


wychodzić z więzienia na szubienicę, ilustracje 
do francuskiego wydania Pamiątek starego szlach- 
cica Soplicy i inne jego roboty aquafortą wy- 


konane, zapewniają mu zaszczytne miejsce W) 


dziejach sztuki polskiej. 
Po wstąpisnia na tron cara Aleksandra II, 
uwolniony z wojska, przybył na Litwę w chwili, 


gdy za inicjatywą szlachty litewskiej pornszona 


Sprawa emancypacji włościan, zajmowała umy-; 


My wszystkich. Wybrany przez obywateli gu-. 
bermi mińskiej do komisji redakcyjnej, zajmu- 
jącej się projektem do prawa o uwolnieniu wło- 
ścian. ćłuższy czas przebył w Petersburgu, Na- 


ścian rozszerzone. 
W r. 1861 przybył do Paryża i tu skomu- 


nikował się z Zygmuntem Sierakowskim i przez; 


niego wziął czynny udział w ówczesuych wy- 


padkach. W roku 1863 spełnił sumiennie obo- | 


wiązek dobrego Polaka. 

Zdrowie jego było już wtedy mocno skoła- 
itane. Słaby, wątły, zimą prawie nie wychodząc 
z domu, pracował jednak nieustannie już to ja- 
ko rysownik, już jako pisarz dzieł i korespon- 
|dent do gazet, juž wreszcie jako członek Towa- 
„rzystwa czci i chleba, Towarzystwa pomocy Da- 


I 
j 
i 
} 
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które są ozdobą literatury. 


Z Rady państwa. 


Wiedeń d. 24. stycania. 


W nr. 17. umieściła Gazeta Narodowa parę 
urywków z mego przemówienia o wniosku Lien- 
bachera. Między innemi miałem powiedzieć: 
Funkcjeoskarzyciela publicznego 


są te same co Obrońcy, tylko jedno- 
jStronne. (Tak tłumaczono ze sprawozdań wie- 


deńskich ; p. r.) Owoż podobnej monstrualności 
nigdy nie wymówiłem, lecz powiedziałem : „Funk- 
cje oskarzyciela s4, podobnie jak funkcje obroń- 
cy, tylko jednostronne, a jednostronność ta nie 


ilicuje z przedmiotowością, która gminie przy- 


stoi, i z etyczną gminy podstawą. Gmina jest 
szerszą rodziną, może sądzić i karać, lecz nigdy 
oskarzać; sprawiedliwie powinna spobie poczy- 
nać, sprawiedliwie a nawet surowo, ale nie po 


instygatorsku !“ 
Ludwik Wolski. 


D a e 
Wiedeń d. 25. stycznia. 


Komisja budżetowa delegacji Rady państwa 


odbyła dnia dzisiejszego posiedzenie, na którem 


,ukowej i wreszcie Towarzystwa historyczno-li-; debstowano dalej vad budźetem wojskowym. 


stępny dla wszystkich i przez wszystkich ko-. terackiego. Wydawał roczniki, pamiętniki i liez- | 
chany, nie miał, rzec można, nieprzyjaciół. W ne biografie. Język jego czysto-polski, zbyt pe- | 


Pozycję 16. „Dyrekcja inżynierskie 1 budo- 
wnictwa wojskowego”, po krótkiej dyskusji o 


życin był surowym dla siebie tylko, obywał łen prostoty i wdzięku zaleca jego dzieła, któ-  pożytka twierdz wobec broni dalekonośnej, u- 


się małem, — dla innych był zawsze hojnym i 
w sądzie umiarkowanym. Był to charakter tej 
wysokiej moralnej miary, jak Ruprecht Karol, 
którego był przyjacielem. i 

Polskę kochał gorąco i nigdy się jej nie 
sprzeniewierzył. Aczkolwiek z zasad i z prze- 
konań konserwatysta, i pracował w ostatnich 
latach z partją, która dominuje w życiu publi- 
cznem, nis wpadł przecież na manowce jak je- 
go przyjaciele konserwatywni w Krakowie i 
umiał się utrzymać na tym środkowym punkcie, 
który nie dozwala spieszyć się naprzód, lecz 
też i niedopuszcza nieruchomości. Listy, które 
do nas pisał, przekonywają, że nie wyrzekł się 
polityki historycznej narodu, i naganiał ów 
zwrot ku zasadzie stałej łączności z potencjami 
nad Polską panującemi. 

Zaleski należał do emigracji 1863 i w po- 
wstamu brał czynny udział. Urodził się w r. 
1820 we wsi Raczkiewiczach, w gubernii miń- 
skiej. W roku 1839, gdy był studentem uniwer- 
sytetu w Dorpacie, uwięzionym został za nale- 
żenie do spiskn Szymona Konarskiego i po dłu- 
giem śledztwie i więzienin w Wilnie, został 
skazany na wygnanie do Czernigowa. 

Powróciwszy po kilku latach na Litwę — 
zastał tam rozszerzony związek „Towarzystwa 
demokratycznego”. Stanowisko, jakie zajmował 
i wpływ jaki posiadał, sprawił, że wszyscy, 
którzy pracowali na pola narodowem, udawali 
się do niego po radę. Gdy więc w roku 1845 


O serwilizmie | o serwilistach. 


Studjum polityezno - krytyczne. 


przez 


Samotnika z pod Gołogór. 


(Dokończenie.) 


Tak mówiłyKraszewski teraz, w ten sposób 
lat temu kilkanaście bolał Bolesławita, że w 
walce ze stańczykami „garść ludzi okrzycza- 
nych szalonymi, marzycielami, ideologami lab 
rewolucjonistami i demagogami pozostała sama 
ze sztandarem, ze starym krwawym i poszarpa- 
nym narodowym sztandarem.“ *) 


Otóż przeciwko takiemu wyznania prote- 
stuje znów p. Szujski i oświadcza, że od lat 
szesnastu pilnuje wiernie zadania wręcz odmien- 
nego hasła naszego wieszcza: 


Mierz siłę na zamiary, 
Nie zamiar podług sił; 


bo hasła: Mierz siłę na zamiary, 
Lecz zamiar podług sil, 


pilnuję, bo mam to najświętsze i najgłębsze 
przekonanie, że innego pod grozą matkobójstwa 
mieć nam nie wolno.* 


m) Rachunki z 1869 r. 


rych szereg jest dość długi. yt 4 
Głęboko był religijnym i katolikiem gorli- 
wym lecz bez fanatyzmu. 
Zdrowie jego już w roku zeszłym budziło 


chwalono podłng przedłożenia rządowego w su- 
mie 2,080.000 złr. 

Przy pozycji 17 „Instytut wojskowo-geogra- 
ficzny* delegat Russ zapytuje, kiedy prawdo- 


obawy. Lato przepędził w Montmorency. W li-|podobnie ukończoną zostanie mapa monarchii. 


stopadzie wrócił do Paryża. Niepraktykowane 
wielkie mrozy, jakie w tym miesiąca i w gra- 
dnia nastały ws Francji, nadały chorobie pier- 
siowej zastraszające rozmiary. Gdy coraz więcej 


Minister wojny zapewnia, że mapowanie ukoń- 
czone zostanie podług programu do końca r. 
1884. 

Przy pozycji 17 „Służba sanitarna“ konstar 


zaczął zapadać, — lekarze uradzili wysłać go tuje delegat Sturm, że procent śmiertelności 
na poładnie. Udał się więc 22. grudnia do Men-|w armii austrjackiej zmniejszył się w ostatnich 
tony w towarzystwie swojego lekarza dr. Hen- latach, natomiast powiększył się znacznie pro- 


szla i tam dnia 2. stycznia 1880 zakończył pię- | 
kay swój żywot, 

Ciało jego sprowadzono do Montmorency 
pod Paryżem i na tamtejszem cmentarzu pocho- 
wano je 12. stycznia obok kości jenerała Wła- 
dysława Zamojskiego i Klaudji Potockiej, nie- 


cent chorych, szczególnie w Bośnii. Mowca ma- 
luje opłakany stan garnizonów w Bośnii i kon- 
statuje, że zamierzony przez ministra wojny 
projekt, aby lata asenterunkowe z trzech pod- 
nieść do czterech w tym celu, aby fizycznie sil- 
niejsi ludzi wstępowali w szeregi wojskowe, ze 


dawno także sprowadzonych z cmentarza ge-|względów na gospodarkę społeczną wywołuje li- 


newskiego, skazanego na zniszczenie. 
Skromny swój fundusik około 3000 fr. prze- 


kazał testamentem ojcu Kalince na „Jego prace; wy sanitarne. 


historyczne”; przecudnej roboty krucyfiks wy- 
rzeźbiony przez Helenę Skirmund i przez nią 
dany mu w upominku, przeznaczył do grobowej 
kaplicy królów polskich na Wawelu; rękopism 
niedokończonego życiorysn księcia Adama Czar- 
toryskiego zapisał synowi jego Władysławowi, 


z kilku czułemi słowami podziękowania, książki 


czns zarzuty. W końcu mowca uprasza ministra 
wojny, aby szczególniej zwrócił uwagę na spra” 


Minister wojny hr. Byland-Rhel"i_ 
Polepszenie „menaży* bez wątpienia LE Po M 
zbawiennie na stan zdrowotny wojska. „jesli 
administracja wojskowa ze WZEIRÓNM nia: sb, 
wych nie znajduje się jeszcze w. p $ taj 3 aby 
podług swego życzenia zaprowadzia w a wzglę. 
dzie reformę. Stosunki sanitarne w ośnii j 


i różne drobne upominki rodzinie i jenerałowej | Hercegowinie są rżeczywiście gorsze, niż gdzie- 


Zamojskiej, w domn której chętnie przebywał, |imdziej, ale to przeważnie przypisać należy tej 


czywistością*, za jego wyznanie, „iż cudowne 
jest zaprawdę to złote żniwo na krwawych za- 
onach“ i za to nawoływanie „bodajbyśmy przy 
naszych starych wadach zostali." Takiego hasła, 
prawi mu p. Szujski, „mieć nam nie wolno pod 
grozą matkobójstwa. * 


Pomijając już niewłaściwy ton rycerza a 
raczej chorążego pożarnego korpusu, który sam 
licząc zaledwie szesnaście lat swej pożarnej 
służby, ośmiela się dawać nauki sędziwemu ju- 
bilatowi, który pół wieku ze skutkiem pracowa 
nad podźwignięciem moralnem narodu; dziwi 
nas nie przestaje jak p. profasor Szujski, 22)" 
mujący „takie poważne w społeczeństwie stano" 
wisko, jako historyk, pisarz polityczny i pare 
od chwili do chwili, mógł tak płytko pojmowa 
słowa wielkiego wieszcza naszego: „Mierz SQ 
na zamiary, nie zamiar podług sił.“ Zaiste Su 
sznie powiedział Bolesławita: „że wstręt 
wolucji mieni w oczach* rycerzom pożarnego 
korpusu. 


Mógł sobie bowiem pozwolić takiej trawe- 
stagi słów Mickiewicza pewien zwolennik 1 o- 
brońca pozytywizmu w warsząwskiem. Ţ „Atene- 
um“ lat tema kilka, bo pozytywizm i Ideały nie 
chodzą w parze i nie rozumieją się, ale histo- 
ryk i chociażby tylko od czasu do czasu poeta, 
takiej teorji dopuszczać się nie powinien nigdy. 
Mickiewicz wołając: „Mierz siłę na zamiary, nie 
zamiar wedle sił*, zachęcał, ażebyśmy pomimo 
całej słabości i niendolności naszej, nie obawiali 
się stawiać sobie za wzór życia ideały, ale 

wierzyli, iż już sama chęć, same pragnienie i 


EAE NIEM ZRZESZA  EOTTWNC 

Oświadczeniem tem karci więc p. Szujski enia siły nasze, bo Bóg sił do spełnienia do- 
Kraszewskiego „za jego bronienie ideałów, mrzó- |brego zawsze przys 
nek sentymentalnych i nierachowanie się z rze- przecież wiedział Ja 


| ręce do Niego 


arza proszącym, Chrystus 
jak słabe są siły człowieka, 
a jednak nauczał i nakazywał: „Bądźcie jako 


lJa i idźcie za mną”, t j. stawiał nam najwyż- 


sę ideal za, wt, fo bycia i mownt: „Proś 
a będzie Aro f 
Gdyb sry człowiek doszukiwać chciał 
wedle p. SZUJEKIEgO, ideałów do sił swoich, i 
nie wierzył, że Bóg tęskniącym i wyciągającym 
do nie no 388, tj, zwycięztwo silnym na 
duchu a nie na ciele daje, w takim razie nie 
byłoby nigdy postępu, i słabi na ciele chrześcia- 
nie potężnego Rzymu nigdy by „nie zwyciężyli. 
Ale p. Szujski W trzeźwości swej inaczej tłuma- 
czy Słowo to Pisma św., równie jak nie może 
się zgodzić także i ze św. Pawłem, ostrzegają- 
cym „dueha nie gaście*, bo wedle niego, płonne 
e R oduszne są obawy“, aby ducha gasić było 
a. 


W złym nastroju wziął się p. Szujski do ka- 


do re-|TANia jąbilata i do krytyki wzniosłego hasła 


Wieszczego Adama, stało się też z nim to, co 
Się staje zwykle z ludźmi, „którzy nad cały na- 
ród i pokolenia rozumniejsi, z lekceważeniem 
rozumu narodowego sądzą 0 wiekowej przeszło- 
ci", a mianowicie 

<.. Wielka myśl dla nich, chłostą 

Stała się tylko i karą, y 

Bo jej nie wzięli czysto i prosto, 

Miłością S81ca | wiarą. 


Że przemówienie to p. Szujskiego na uczcie 
wywarło nader Smutne wrażenie na obecnych, 
o tem wiedzą Wszyscy, a że musiało być nader 
przykrem dla jubilata, o tem nawet i wątpić nie 


| 


okoliczności, że słażba wojskowa połączona jest] go pt. „Przesądy.* Sztąka ta na innych scenach 
tam z większemi niewygodami i natężeniem sił |wieszyła się wielkiem powodzeniem. 

fizycznych. Mimo to jeduak stosunkowo stanj * W Rio de Janeiro zmarł 27. listopada z. r. 
zdrowotny wojska w Bośnii i Hercegowinie nie|jąk nam donoszą kartki włoskie litografo rane w 
jest jeszcze tak zły, co przypisać temu należy, | Aleksandrji w Egipcie, hr. Florjan Rozwadowski. 
że żołnierze dobrze są utrzymywani po etapach. | Wedłnę tej kartki pośmiertnej, wieść tę smutną ,= 
głaszają hrabina Rafaela z domu ks. Bracciano, 
wdowa, hr. Antoni Władysław Rozwadowski wice- 
konsul włoski w Aleksandrji, tudzież dalsza rodzi- 
na zmarłego. 

* Komitet Balu prawników prosi nas o zamie- 
szczonie następującego ogłoszenia: Między przed- 
miotami znalezionemi w salach po skończonym balu 
znajduje się: bransoletka, chnstka wełniana, i chu 
steczka do nosa, po które właściciele zgłosić s., 
zechcą do dr. Bindera ul. św. Mikołaja 5, (uniwer- 
sytet). 

* Cenzura moskiewska przekryśliła tytuł naj- 


tarnym poświęci szczególną uwagę. 

Przy pozycji 19. „Fandusz pensyjny* sprze- 
ciwia się delegat Sturm ciągłemu podwyższa- 
szanin tej pozycji. W roku 1877 przekroczono 
budżet o 894.000 zł. 

Del. Grocholski: Nie jeden, na któ- 
rego przyjdzie kolej awansowania, będzie się pen- 
Sjonować, a juź wieln, może nie słusznie, mó- 
wię w tym względzie o protekcjach. 

Przewodniczący Rechbauer robi uwagę, 
że między pensjonistami widać wielu silnych 
ludzi, którzyby mogli jeszeze służyć czynnie. nowszej powieści Dandeta „Królowie na wygnaniu.“ 


Minister wojny hr. Bylandt-Rheidt| powieść w Mosk 
r i ię „Kró e 
zapewnia, że postawił za zadanie we wszelkich ras ogie nazywa aig u Lod 


kierankach trzymać się Ściśle ustąw i przepi- 
sów i rzeczywiście postępuje pod tym wzglę- 
dem z największą surowością. Że zaś w ostā- 
tnich latach pensjonowania przybrały większe 
rozmiary, należy to przypisać nowej ustawie 
pensyjnej uchwalonej przez oba ciała prawo- 
dawcze. W myśl tej ustawy, każdy oficer, który 
40 lat wysłażył, albo przeszedł 60 rok życia, 
moż8 bez żadnych motywów żądać zpensjonono- 
wania. Oprócz tego pensjonowania zależą od 
wyników superarbitrjum. W bośniackiej wypra- 
wie skonstatowano, że wielu szczególnie wyż- 
szych oficerów nie może pełnić służby polowej 
i ci musieli być zpensjonowani. 

Pozycję 18. „Wojskowa służba sanitarna* i 
19. „Fundusz pensyjny* przyjęto podług prze- 
dłożenia rządowego pierwszą w sumie 3,646 455, 
drugą w sumie 10,587.304 zł. 

Przy pozycji 20, „Wojskowe zakłady karne“ 
del. Russ uważa za rzecz wpadającą w oczy, 
że każdy zaraz łatwo dostaje tam rocznie 28 
zł. Należałoby pod tym względem zastosować 
doświadczenia lat ostatnich w zakładach kar- 
nych cywilnych. 

Jeneralny intendant Lambert wyjaśnia, 
że zaprowadzono już reformę w tym względzie, 
ale na rezultat jeszcze trzeba czekać. 

Pozycję tę podług przedłożenia rządowegu 
przyjęto w sumie 61.400 złr., pozycję „Różne 
wydatki“ w sumie 279 000 złr. 

Del. Sturm referuje pozycję 7, 22—27. 
Te pozycje obejmnją dwie trzecie wszystkich 
wydatków na wojsko. Dopóki organizacja nie 
będzie zmienioną, a prezencja zniżoną, nie mo- 
żna myśleć o wielkich oszczędnościach. Mowca 
popiera reformę furgonów, proponowaną przez 
ministra, co kosztować będzie więcej 23.000 zł. i 
zapytuje, jakie wydatki będą na przyszłość po- 
trzebne. 

Minister wojny Bylan dt-Rheid: Trze- 
ba będzie jeszcze sprawić 10 szwadronów gór- 
skich, to nie będzie więcej kosztować jak 23.000 
złr. Armia koniecznie tego potrzebuje. 

Na wniosek refsrenta, na reformę furgonów 
wstawiono do budżetu sumę 23.000 zł. Na ćwi- 
czenia wojskowe, ponieważ zamiast 90.000 zo- 
stanie powołanych 100.000 rezerwistów, przyjęto 
wyższą sumę 118.615 zł. 

Dał. Plener sądzi, że oszczędzenie 4 mi- 
lionów niema wielkiego znaczenia. Podłag zda- 
nia mowców czynna służba dla tych rekrutów, 
którzy posiadają wyższe wykształcenie, powinna 
być zniżoną. TENNA 

Del. Demel popiera to zapatrywania z n- 
względnieniem metywów pđuoszonych na po- 
przednich sesjach. W poprzednich latach dele- 
zacja absolutnie zajęła stanowisko, że w wojsku 
wzgląd na dyscyplinę i regulamin stoi wyżej 
nad uwzględnieniem 1nteligencji. 

Minister wojny Bylandt-Rheidt oświąd- 
cza, że dotychczas nie znalazł sposobu, jakby 
ideę Plenera ująć w system i w drodze ustawo- 
dawczej przeprowadzić. 

Pozycje: 7, 22 i 26 przyjęte podług przed- 
łożenia rządowego. 

Pozycją 27: „Służbowe premje podoficer- 
skie* przyjęto podług przedłożenia rządowego 
w sumie 1,900 000 zir. 


Na głodem dotkniętych Górno-Szlązaków zło 
śove w adm. Gras. Narodowej: p. Tretiak 1 złr., 
p. Szalkiewicz 1 złr., A.D. Bartoszewicz 9 złr., p. 
Hilary Treter prezes Rady powiatowej 10 złr. Ra- 
zem dotąd 70 złr., z których 50 złr. na ręce p. 
Karola Miarki do Mikułowa posłano. 

* Pierwszego lutego b. r. rozpoczyna artysty- 
czny dyrektor pan K. Miknli w zakładzie. nauko- 
wym gasicyjskiego Towarzystwa muzycznego. kurs 
nauczycielski. Bliższych szczegółów udziela kance- 
larja towarzystwa w zwykłych godzinach, 

Przeszkody ruchu między Lwowem a Stryjem 
zostały jnż nsunięte a z dniem dzisiejszym wszelki 
ruch pociągów na całej linii Lwów-Stryj-Stanisła- 
wów przywróconym został. 


* Wiadomości policyjne z dnia 26. sty- 
cznia. Złożono w policji rachunek udziałowy To- 
warzystwa gal. kasy zaliczkowej i wykaz umorze- 


znalezione na placu Trybnnalskim. 

Żołnierz policyjny przytrzymał znanego zło- 
dzieja M. Zansa na kradzieży kieszonkowej. 

Skradziono pani E. T. parę kulczyków zło- 
tych w kształcie półksiężyca i złotą broszkę w 
kształcie liści dębowych z kamieniami i perłami, 

— (m.) Bukaczowce, 26. stycznia. (Uprzej- 

mość urzędników kolejowych.— Dzierżawea restan- 
racji p. Blrnbanm istnym dobroczyńicą dla podró- 
źnych.) Jadących wczorajszym południowym pocią- 
giem ze Lwowa do Stanisławowa spotkała rzadka 
niespodzianka w Bukaczowcach, albowiem za przy- 
jazdem do Bnkaczowiec oznajmiono nam godzinę 
przestanku, a po upływie godziny znowu gedzinę 
i t. d. Dopiero w późną noc stanowczo oznajmiono, 
że w skutek zasp śnieżnych pomiędzy Bursztynem 
a Haliczem pociąg dalej nie pójdzie, i kazano wy- 
siadać podróżnym z wagonów, poczem oświadczył 
p. naczelnik stacji, że kto chce może sobie kupić 
bilet i powrócić pociągiem tym, którym przyjechał 
do Bakaczowiec, napówrót do Lwowa. Nikt prze- 
cież z podróżnych nie korzystał z tego dobrodziej- 
stwa i woiał pozostać w Bakaczowcach i oczeki- 
wać dopokąd przeszkoda usunięta nie zostanie, są. 
dząc przytem że p. naczelnik będzie przecież na 
tyle nprzejmym i każe przynieść przynajmniej choć 
dla pań wiązkę słomy, aby: się mogły przespać 
choć na ziemł parę godzin. Ale, niestety, p. na- 
czelnik nietylko, że nie zdobył się na tyle grze 
czności, ale w dodatku przez cały ezas nie ukazał 
swego oblicza podróżnym, a gdy niektórzy z pa- 
nów zgłosili się do niego prosząc by przynajmniej 
dla pań katal przyniość słomy,- by miacty na okem 
się położyć, oznajmić raczył, że w Bokaczowcach 
słomy nie ma. Można sobie wystawić przykre i 
rozpaczliwe położenie pań, które zniewolone były 
noe całą przesiedzieć bezsennie w brudnej i od nie- 
pamiętnych czasów niezamiatanej sali, w dedatku 
do tego około godziny 12, w nocy p. naczelnik 
pobyt paniom uprzyjemnił tem, że przysłał służą- 
cego, który zgasił lampę, przeciw czemu jednak 
panie podniosły formalny rokosz, któremu służący 
oprzeć się nie zdołał, i zlecenia p. naczelnika nie 
wykonał. i 

Pomimo woli nasuwa się nam pytanie czy sta- 
cja kolejowa wraz £ personalem swoich. urzędni- 
ków w Bnkaczowcach należy do Krśju mającego 
pretensję zaliczać się do rzędn nueywilizowanych ? 
Wczorajsze postępowanie p. naczelnika zniewala 
nas odpowiedzieć przecząco, bo wiadomą jest prze- 
cłeż rzeczą, że nietylko u nas w Polsce, ale w ogóle 
w całej Earopie istnieje zwyczaj, że każdy z męż- 
czyzn względem kobiet jest grzecznym i uprzej- 
mym i to notabene urzędnik, zwłaszcza jeszcgó w 
i takim wypadku jak to właśnie miał miejsce wczoraj. 
* Jutro, jako w XV letnią rocznicę założenia Istnem dobrodziejstwem było dla podróżnych 
Towarzystwa bratniej pomocy akademików we Lwo-|w Bukaczowcach, że przynajmniej w tutejszym re- 
wie, odbędzie się w auli uniwersyteckiej staraniem | atauratorze p. Birnbaumie znaleźli człowieka wiel- 
Czytelni akademickiej wieczorek mnzykalno -dekla- | kiej poczciwości i uprzejmości, który żywił podró- 
macyjny pod artystycznem kierownictwem p- Hen- źnych po cenach jak najumiarkowańszych, a nadto 
ryka Jareckiego, z łaskawym współudziałem pana znosząc ławki 1 krzesła do sali starał się o ile 
Chvdakowskiego, śpiewaka opery wsrszawskiej. — | możności Uczynić znedniejszym ten fatalny necleg 
Program podamy Ww jutrzejszej gazecie. w Bukaczowcach. 


* Na dochód reżysera dramatu i komedji panaj — Kulików 22. stycznia. O parę mil tylko 
Apolina Lubicza, który tak szybko zdołał sobie od stolicy kraju, a przecie miasteczko nasze i oko- 
grą naturalną i pełną swobody zdobyć sympatję pu- lica jęczą dotąd pod panowaniem lichwy szeroko 
bliczności, przedstawiona będzie jntro niegtana do- rozgałęzionej. Czuliśmy, że giniemy, nie mogliśmy 
tąd na scenie naszej komedja Edwarda Iubowskie-.się przecie zdobyć na środek obrony. przeciw wy- 


a 


kronikę BieściWG | gAZlRISCOWA, 


Dnia 27, stycznia. 
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miradzkiego, w opinii jednak pozostał po niej 
niesmak i jednomyślne potępienie polemicznej 
tej mowy chorążego „pożarnego korpusu“ z pod 
Wawelu. Przybyły więc nowe guzy i oparzeliny 
p. Szujskiemu, czy się jednak niemi ma prawo 
chlubić i utwierdzać na raz obranej drodze swej 
służby pożarnej, wątpimy bardzo, Nie są to bo- 
wiem chlubne blizny twarzy, ale razy, które 
choć bolą, zaszczytu jednak wojownikowi nie 
przynoszą żadnego. 


czuje wcale pobitem i walki swej zaprzestać nie 
myśli. Wzywa przeto nas do dalszej walki! Je- 
steśmy więc gotowi! Nie tracimy jednak nadziei, 
że lepsza nastąpi chwila, bo jeśli błądzić jest 
rzeczą ludzką — to ludzką jest także przy do- 
brej wierze otrząsać się ostatecznia z błędu i 
szukać innej drogi — a ta droga nie byłaby 
obcą ani p. Szujskiemu ani jego politycznym 
przyjaciołom Streścił ją swojego czasu bardzo 
dobitnie Nie-Van-Dyk w swych portretach w 
Mówiąc o broszurze „O serwilizmie i ser- m a Tend karo dowej ipo ANN uczynić 
wilistach*, poświęconej głównie charakterystyce koncesje ze wszystkich choćby nam najmilszych 
walki ze stańczykami, potrąciliśmy o wspaniałą myśli stronniczych. ) i 
pz ye * aei E „Pamiętajmy, że nie wolno nam nikogo od- 
że spodziewaliśmy się, 14 duch zgody i jedności A ; T ` 
ją ożywiający, duch polski tak podniośle i do- A czynnego 'nczestnictwo ANETA 
datnio się manifestujący w grodzie Krakusa, MF a ; 
zdoła natehnąć lepa myślą autorów i zwolen-ļ og eaa iajmy, że nie wolno ER A 
ników „Teki stańczyka”, iż się cofną z fałszy- | NIEŚĆ DAG Iceę. Pamiętajmy, że La ldea jest oł- 
* drogi paw Ą „a. |tarzem żlanym krwią stuleci, krwią świętą, że 
wej drogi chłodzenia i gaszenia tego, co, jak tem należy przystępywać do niei komanii 
zresztą sami wyznają, zgasić się nie da, iż nie-|7% = i och h ej po 
rycerską broń swą złożą do pochwy, i zwiną |780 Joi A eae Odo) 
sztandar walki, która im sławy nie przyniosła, |. __ »*^mętajmy,, dynie b ae i i 
a tak smutnie i gorzko zarysowała się w dzie-|! Po przekorę Jedynie broniona, Jest grzechem 
jach żywota naszego po istotnej za niepodległość | W © nA : 4 R 
walce. Spodziewaliśmy się, iż przeciwne usiło- „Pamiętajmy, że każde ną” rę= w bracie 
waniom ich wyniki i systematyczny stały i je- | naszym przesądn i wsteczności, Jest występkiem 
dnomyślny opór tysiąca ust i tysiąca piór ich | wobec idei. i 4 
propagandzie, jak sam to przyznaje p. Szujski, „„Pamiętajmy, że każde utracenie choćby je- 
skłoni ich w końca ku publicznema aktowi lep- |dnej duszy powołanej, przez namiętność, prywa- 
szej odwagi cywilnej, tj. przyznania się do błę- jtę, stronniczość, jest zbrodnią przeciw idei." 
du, która jest zawsze znamieniem prawdziwej i . 
wyższości i wysokim hołdem, oddanym praw- IN 


*) Str. 148. 


można. Burzę, która się zbierała potem na nez-, inaczej — tj. że stronńictwo „Teki“ ustami 


i usiłowanie zbliżenia się do nich potęguje i wzma-lcie, zażegasl tylko toast i wspaniały dar Bie- 


Szkoda więc i boleć należy, że stało mi 


prof. Szujskiego zaąmauifestowało siy, iż się nie 


nia weksln Wojciecha Dąbrowskiego z Winniczek: 


właszczenia reszty naszych współobywateli. Dzień 
dzisiejszy stanowić ma epokę dla naszego miaste- 
czka pod względem rozwoju ekonomicznego. Zwią- 
zek stowarzyszeń przebudził nas z uśpienia i we- 
zwał do pracy. Przez patrona p. Zajączkowskiego 
zaproszeni panowie Władysław Lubomęski, dyrektor 
wyższej szkoły rolniczej w Dublanach, ks. Antoni 
Pławnicki proboszcz z Wiseubergu, Franciszek Szo- 
fer właściciel ziemski i przemysłowiec z Zaszkowa, 
Kudła, naczelnik gminy 'utejszej i kilkanastu in- 
nych obywateli, zgromadziło się w sali szkolnej, by 
założyć na własnej pomocy opartą instytucję kre- 
dytową. Pod przewodnictwem p. Lnbomęskiego, w 
obecności notarjnsza z Żółkwi p. Niementowskiego 
i przy pomocy sekretarza związku stowarzyszeń p. 
Wicherka założyliśmy : Kasę zaliczkową „Nadżieja*, 
stowarzyszenie zar. Z nieograniczoną poręką. 

Rada zawiadowcza z siedmiu członków złożo- 
na, powołała na prezesa ks, Pławniekiego, na sekre- 
tarza p. Rubla nauczyciela. 

Dyrekcję stanowią pp. Szofer, Zieliński kiern- 
jący nauczyciel i Szczepan Procajłowicz sekretarz 
urzędu gminy. Stowarzyszenie nasze założone przez 
wymienionych zacnych mężów i w godne ręce od- 
dawszy jego zarząd, z całą pewnością liczyć może 


stkie nieobwarowane kamieniami, i przez ciśnienie 
otaczającej ziemi zduszone. Innych przedmiotów w 
tych grobach nie znaleziono. W jednym napotkano, 
oprócz szczątków bardzo znacznego glinianego na- 
czynia, kilka przedmiotów z palonej gliny w kształ- 
cie ściętej piramidy czterościennej. Podstawa tych 
przedmiotów jest kwadratową ; ściany ku górze po- 
woli się schodzą, a wierzchołek jest zaokrąglony z 
małem  wydrążeniem pośrodku. Przedmioty te są 
wszystkie wydrążone na wskróś, mniej więcej ho- 
ryzontalnie. Otwór z jednej strony szerszy, jak z 
drugiej. Przedmiotów tych zupełnie dobrze zacho- 
wanych jest trzy. Odłamów zaś, a mianowicie gór- 
nych części z wspomnianem wydrążeniem, cztery, 
lecz prawdopodobnie znajdzie ich się więcej, gdyż 
zostały razem ze żwirem, w skutek nleuwagi ro- 
botników po szosie rozwiezione. Grób, w którym 
się te przedmioty znajdowały, był wykopany w zie- 
mi w kształcie stożka wywróconego, lub w prze- 
cięciu, w kształcie rzymskiej V, mniej więcej 0,75 
m. pod powierzchnią. Kształt ten był dokładnie o- 
znaczony w żółtym żwirze czarną tłustą ziemią, 
która grób wypełniała. Całe cmentarzysko zajmuje 
gniazde żwirn, głębokie mniej więcej na 1 i pół 
m., znajdujące się na południowej pochyłości pól 


na dobre powodzenie. Wykupi ono z rąk lichwiar- | gliniastych, niedaleko szosy z Gogolewa do Niepar- 
skich tutejszych rękodzielników, przemysłowców 1 jtu, o pięćset metrów od wsi Gogolewa. 


okolicznych włościan i uwolni tychże pracę od dal- 
szego Wyzyskiwania. W dowód wdzięczności, w 0- 
czekiwaniu pomocy do swego rozwoju i aby dać 
dowód solidarności w pracy ekonomicznej, stowa* 
rzyszenie nasze przystąpiło do związku stowa-, 
rzyszeń. 

Rozczuleni serdeczne złożyliśmy podziękowa- | 
nie p. Lubomęskiemu za życzliwe i skuteczne po- , 
parcie naszych starań, p. delegatowi za jego mo- 
ralne trudy. 

W końcu musimy nadmienić, że od przepro- 
wadzenia tej ważnej pracy obywatelskiej wstrzy: 
mali się solidarnie: starozakonni, księża miejscowi 
i urzędnicy sądowi. 

— (L) W Zaleszczykach odbędzie się dnia 
31. b. m. w sali p. Greinera bal na dochód wysta- 
wienia w Krakowiej pomnika dla ś. p. A. Mickie- 
wicza. W tym celu, zawiązał się tu komitet, któ- 
rego prezesem jest Ig. Głazewski, zastępcą bur- 
mistrz Al. Negrusz, a członkami starosta p. La- 
chowski, dr. Julinsz Griinstein i Wł. Schnurpfeil. 
Tak wysoce szlachetny cel tego balu, zdaje się da 
pochop okolicznemu obywstelstwn, któremu komi- 
tet przesłał zaproszenia, do licznego zebrania. 

Uświstnijmy ten bal licznem zebraniem się raz 
dla szlachetnego celn, a powtóre, aby dać dowód 
że i na krańcach Polski od Bukowiny i Moskwy, 
nie wygasła w głębi sarc naszych pamięć, która 
spieszy oddać hołd wielkim naszych ucznć i myśli 
przewodnikom. 

— Kraków 26. stycznia. Dnia 238. bm. odby- 
ło się prsiedzenie Wydziału Towarzystwa Tatrzań- 
skiego, na którem przewodniczący komisji statuto- 
wi dr. Alth przedłożył projekt zmiany statutu. Re- 
ferent tejże komisji p. M. Pawlikowski uzasadniał 
poczynione zmiany. Projekt przyjęto w całości i u- 
chwalono rozpowszechnić drukiem. Dla miejscowych 
członków Towarzystwa będzie się tenże znajdował 
w księgarni Grebethnera i Sp. począwszy od dnia 
1. lutego; delegaci Tow. będą proszeni do poczy- 
nienia uwag nad projektem statatn i przesłania ta- 
kowych wydziałowi najpóźniej z końcem lutego. 
Nadzwyczujne walne zgromadzenie Tow. w eeln n- 
chwalenia przedłożonego statutu odbędzie się 14. 
marca Następnie odczytał sekretarz prośbę komi- 
teta wystawy etnograficznej oddziała Czarnohor- 
skiego w Kołomyi o udzielenie zasiłku. Wystawa 
ta odtędzio. się pod protekcją br. Włodzimierza 
Dzieduszyckiego. Wydział Towąrzystwa Tatrzań- 
skiego wyznaczył na ten cel z funduszu, którym 
może rozporządzać 50 zł., nadto uchwalił przed- 
łożyć walnemn zgromadzeniu Tow. wniosek wzgłę- 
dem udzielenia zapomogi w kwocie 100 zł. Wre- 
szcie po przyjęciu do grona Tow. zgłaszających się 
członków, przychylono się do życzenia dr. Józefa 
Żulikowskiego, delegata Towarzystwa we Lwowie, 
aby roczne wkładki członków zjednanych przez te- 
goż delegata, ściągała nadal księgarnia Gabrynowi- 
cza i Schmidta, która wszelką ku temu okazała 
gotowość. 

Wczoraj nadszedł własnoręczny manuskrypt 
kantaty Goneou'a, która ma być wykonana w cza- 
sie loterji fautowej w Sutiennicach, Dotrzymując 
przyrzeczenia zadedykował ją maestro wyrażnie u- 
bogim krakowskim i dał jej następujący tytuł: 
„La charité, quete pour les pauvres de Cracovie.“ 
Manusktypt natychmiast oddano do przepisania aby 


módz niezwłocznie przystąpić do jeneralnej tę 


—. W Wiedniu odbył się 24. b. m. w sali 
rycerskiej, oświetlonej przeszło 6000 płomieńmi i 
ubranej białemi i czerwonemi azaleami pierwszy 
bal dworski w tym karnawale. Bal rozpoczął się 
o godzinie 8'/,. Dyplomacja i arystokracja najwyż- 
sza pojawiła się prawie w komplecie. Ministrowie 
oprócz chorego br. Horsta wszyscy byli obecni, 
wojskowość i polityczne nrzędy, reprezentował 
najwyższe rangi, duchowieństwo miało swych prze 
stawicieli 
szu Jacobinim i biskupie Angererze, Obok galo- 
„wych uniformów dyplomacji i wojska i narodowych 
kostjamów maguackish, zwracały uwagę szczególną 
parpnrowe stroje duchowieństwa. Mieszczański frak 
był niewidzialoy. Damy nader licznie się zgroma- 
dziły. Mężatki przeważnie świeciły jedwabiem, atła- 
sem j aksamitem, długie szlepy bramowane były 
koronkami i girlandami kwiatów, Panny po naj- 
większej części ubrane były w suknie tinlowe. Pod- 
czas gdy zgromadzeni czekali na Pojawienie się pa- 
ry cesarskiej, w bocznych apartamentach przedsta- 
wiały się jej tymczasem ks. Moutennoyo z domu 
kr. Kińska, ks, Paulina Esterhszy, z domu ks, Croy, 
ks. Metternich, margrabia Pallavicini i hr, Zichy. 

Bal rozpoczął walcem arcyks. Ludwik-Wiktor 
z ks. Cumberland, po kotylionie w pobocznych a. 
partamentach odbyła się kolacja. Po oddalenin si 
pary cesarskiej wkrótce, bo o godzinie 14. bal się 
zakończył, 


— Potwory. Dawno nie słyszano Już > 
potwornem LA anatomicznem, o jakiem ze 
si amerykański korespondent Gaei. Oto 4 R 
natti, Jerzy Rehn, czteroletni synek Niemca tam 
osiadłego posiada ogon długi na 14 cali, który Po” 
łączony jest za pomocą stawu ze słupem kręgowym 
i pokryty |gniącym, jedwabistym włosem Ogon ten 
jest tak silny, że posługuje chłopcu jak u kangura; 
moke on na nim siadać i z tego położenia być pod- 
rzuGanym w górę. — Zdarzały się już nieraz po- 
dobne Potworności, — jakiś rekrut węgierski po- 

ać Ogon na 4 cale długi, — ale ogon przeszło 
półłokcjowy jest jnż dodatkiem wcale okazałym. — 
W akwarjum nowojorskiem oglądano też niedawno 
inną osobliwość, — podwójną dziewczynkę z Ka- 
nady. Istota ta jest jakby wzmożonem powtórze- 
niem braci sjamakich, — górną część ciała posia- 
da podwójną — dwie głowy, cztery ręce, dwie 
klatki piersiowe, jamy zaś brzuszne są złączone w 
jednę, tak że jest już tylko jedna miednica i jedna 
para nóg. Rodzice nie chcą się zgodzić na wysta- 
tego nieszczęśliwego dziecka na widok pu- 
bliczny, — jest i to zapewne rzecz osobliwa. 

— Ciekawe wykopalisko. W Gogolewie 
pod M. Görk odkryto temi dniami przy kopaniu 
żwiru cały cmentarz przedhistoryczny, W pier- 
wszych grobach, które napotkano, urny były wszy- 


d- 
| 


ł 


W ka. grcybiskupie Kutschkerze, nnucja- | 


Drugie to już wykopalisko odkryte w Głogole- 
wie. W roku 1876 bowiem odkopano w innem miej- 
seu wielką mogiłę, złożoną z dwóch kamieni pol- 
nych. Pomiędzy niemi znajdowały się nieliczne 
szczątki urn, w jednym wschodnim końcu mogiły 
zaś, pod bardzo wielkim kamieniem odkryto ostrze 
lancy bronzowe i dwa sierpy,tak pięknie zachowa- 
ne, jak gdyby dopiero co były wyszły z rąk arty- 
sty, powletzone najpyszniejszą patyną. 

— Z Eytkun donoszą do Preus. Lit. Ztg., 
że na dworcu w Wierzbołowie i w Kibartach, do 
których dworzec należy, zaszły od dnia 13. b. m. 
stosunki, których zakończenie ogólaą budzi cieka- 
wość. Wiadomo, że w Moskwie sprzedaż gorących 
trunków jest monopolem rządowym. Tak zwany 
dzierżawca jeneralny zadzierżawia cały powiat, 
wydzierżawia wszystkie szynki innym dzierżawcom, 
przyczem dobre zwykle robi interesa. Restaurator 
dworca w Wierzbołowie był dotąd takim jeneral- 
nym dzierżawcą. Od Nowcgoj Roku podwyższone 
mn o kilka tysięcy rubli sumę dzierżawną. Ponie- 
waż w skutek tego był zmuszony podwyższyć tak- 
że dzierżawę poddzierżawców swoich, przeto wszy- 
scy oparli się zrazn temu a w końcu wypowiedzieli 
mu dzierżawę. W takiem rzeczy położenia nia po- 
zostawało mu nie ianego, jak zawiesić zupełnie 
sprzedaż gorących trnnków i wypowiedzieć kon- | 
trakt w Petersburgu. Restaurator udał się nawet 
zam do Petersburga, aby tam postarać się osobi- 


sobą miejscowy organ, który rozbiera szczegółowo 
grę i spiew artystki i oddaje jej zasłużone po- 
chwały. 


Arabska rosynanta. Wiadome są przy- 
gody tabakierek i pierścieni brylantowych , które 
cesarz Mikołaj rozdawał przy różnej sposobności. 
Malały oue zwykle w drodze, a brylanty zamieniały 
się w brylanciki. Ceś podobnego zaszło teraz w 
Konstantynopolu. Sułtan darował posłowi włoskie- 
mu, hr. Corti, pięknego araba. Zaledwie go jednak 
wprowadzono do stajni posła, zachorował. Wezwa- 
ny konował zdnmiał się, ujrzawszy dar sułtański, 
była to bowiem licha szkapa, nie warta zdaniem 
konowała 10 funtów tureckich, tak zbiedniał i wy- 
nędzajał rumak w droize ze stajni sułtana do staj- 
ni posła. Zapytaż wprawdzie hr. Corti, czy on, 
czy teń sułtan został oszukany, ale sprawa ta nie 
dj stosuaków przyjaźni między Tarcją a Wło- 
chami. 


Z Qetvósfalva na Węgrzech donoszą do 
dziennika Marmoros; Dnia 24. listopada z. r. zje- 
chał do nas egzekntor podatkowy z notarjuszem 
dla ściągnięcia zaległych podatków. Pe zafantowa- 
nin bydła i innych przedmiotów, miano je wypra- 
wić do miasteczka Husst w celu zlicytowania. Gdy 
ten emutny pochód przed plebanią przeciągał, wy- 
szedł pleban ks. Iljasewicz, kazał się pochodowi 
zatrzymać i oświadczył, że całą zaległość za swo- 
ich parafian zapłaci. I w samej rzeczy złożył na- 


Bright jest Anglikiem i przywódzcą rady- 
kalistów angielskich. Mowa jego nie wzbudzi 
tedy wśród farmerów angielskich tych podej- 
rzeń, jakieby mogła wywołać mowa którego- 
kolwiek irlandczyka. Niewątpliwie więc od na- 
miętnych, a jednak wysoce sprawiedliwych słów 
jego zadrzą podwaliny tych agraryjnych stosan- 
ków jakie nietylko w Irlandji ale i w Anglji 
istnieją. Sprawa „uwłaszczenia włościan* po- 
stąpi tedy o jeden ważny krok naprzód. 


Wiedeń d. 26. stycznia. Posiedzenie 
Izby posłów. Fux wnosi ogólną, równomierną 
i jednoczesną redukcję wojsk, któraby wza- 
jemnych mocarstwowych stosunków państw 
nie naruszała. Przedłużenie o kolei Arl- 
bergskiej odesłano do komisji kolejowej. 
Wniosek Granitscha względem uwolnienia 
konwersji obligacyj od należytości odesłano 
do komisji skarbowej. W dalszym ciągu roz- 
prawy nad nowelą katastralną odesłano tę 
nowelę na wniosek Lobkowica 158 głosami 
przeciw 142 napowrót do komisji, której 
na wniosek Krzeczunowicza dano ośm dni 
(Lobkowic wnosił 14 dni) czasu na złoże- 
nie sprawozdania. Szef sekcyjny Artus 


tychmiast całą należytość w kwocie 200 złr. Cześć |(szef biura prasowego) umarł w południe, 


takiemu pasterzowi ! 


— Sacher-Masocha spotkał znów świeży de- 
apekt. Wrocławska „Silesia“ zaczęła była w fejle- 
tonie drukować nowy psendoromans tego pisarza 
p.t. „Poszukuje się męża”; w ostatnim iadnak nn- 
merze tego dziennika znajdujemy następujące oświad- 
czenie redakcji; „Romansn „Poszukuje się męża” 
nie będziemy dalej drukowali, Skłoniły nas de tego 


jliczne listy, które nas doszły, a z których wypły- 


wa, że Wspomniony romans nie przypada do smakn 
szanownym Naszym abonentom." 

— Dwaj książęta król. domu bawarskiego, 
Kudwłk Ferdynand 1 Alfons, nczęszczają obecnie 
na uniwersytet monachljski, mianowicie pierwszy 
na wykłady medycyny, a drugi na wykłady filv- 
zofił. Trzeci książę bawarski Teodor, ukończywszy 
studja uniwersyteckie i uzyskawszy stopień doktora 
filozofii, z wielkiem zamiłowaniem oddaje się samo- 
dzielnej pracy na poła nauk ścisłych. 

— Budżet m'asta Warszawy na rok 1830 
wykazuj» dochodów rs. 1,933.240 kop. 82. Główniej- 
sze pozycje zajmają; Pydatki stałe od nieruchomości 
t. J. Z sZachnkowego, 338V,9/, przy podymnom rs. 
631.720. Pudatki niesiałe re. 630.971. Budżet wy- 
datków obliczony został na sumę rs. 1.916.433 kop. 


Budapeszt dnia 26. stycznia. Posiedze- 
nie Izby posłów. Tisza zbija wniosek Mo- 
csarego o wysadzenie ankiety parlamentar- 
nej z powodu burd verhovajowskich, i po- 
daje urzędowy wywód co do tych wypad- 
ków. Szilagyi (z ligi opozycyjnej) wnosi od- 
roczyć rozprawę do pojutrza, tudzież aby 
wydrukowano i rozdano dokumenta, w wy- 
wodzie ministra-prezydenta przytoczone. Ti- 
sza przystaje na odroczenie, ale opiera się 
drukowama dokumentów, i oświadcza, że 
robi z tego kwestję gabinetową. Izba 146 
głosami przeciw 125 uchwala odroczenie a 
odrzuca drukowanie. 

Rzym dnia 26. stycznia. Dekretem 
królewskim sesia parlamentu odroczona. 

Londyn d. 26. stycznia. Salisbury za- 
ziębił się i od piątku leży w łóżku. 

i Paryż d. 26. stycznia. Izba posłów 322 
głosami przeciw 162 odrzuciła wniosek Lu- 
dwika Blanca, żądający zniesienia wszelkich 


ście o zniżenie dzierżawy. Tymczasem sprzedają |38. — Główniejsze pozycje budłeta wydatków są Ustaw, dotyczących prawa zgromadzania się. 


na dworcach i po wszystkich oberzach i szynkach ` 
tylko potrawy, herbatę i kawę. 


— Księżna Bismark i sroki. Kiel, Zig. 
ogłasza następujący list prezesa Towarzystwa my- 
śliwskiego do członków: Jej książęca Mość pani 
Bismarkowa, Życzy sobie mieć jak największą ilość 
srok, z których po spaleniu uzyskany proszek jako 
najskuteczniejszy środek przeciw padaczce się oka- 
zał. Upraszam więc Szanownych członków prosić o 
ubicie ile możności jak największej ilości srok, i 
przysłanie ich pod adresem nadleśniczego we Fried-, 
richsrnhe. Z poważaniem J. L. i 


a_a !! 

— Zgromadzenie krawców warszawskich ; 
obchodzić będzie w roku bieżącym pięćsetną ro- | 
cznicę swego istnienia. | 


„Ojczyste zeszyty.* W Csusie czytamy 
następujące ciekawe a nadzwyczaj słuszne uwagi o 
zeszytach szkolnych Metznera poleconych przez mi- 
nisterstwo : 

„Za reklamą Feitziugera w Cieszynie kilku na- 
nezycieli sprowadziło pewną ilość xeszytów szkol- 
nych, wydanych prznz Alfonsa Metznera „kierow- 
nika“ szkoły w Cieszynie. Wydanie niemieckie nie- 
tylko uzyskało uznanie najwyższych afer, ale nadto 
zalecone zostało przez ministerstwo wyznań pod d. 
24. stycznia 1879 do użytku szkół miejskich i wiej- 
skich. Jeden z nich nosi tytuł „Ojczysty zeszyt do 
pisania“ a drugi „do rysowania". Wprawdzie nie | 


(wiemy, ¢o znaczy zeszyt „ojczysty*, bo znamyj. p 
, y zP 


| 


ziemię ojczystą, język ojczysty, godło ojczyste, ale | 


o ojczystych zeszytach nie mamy wyobrażenia; wa- 
źniejszą atoli rzeczą jest, jak okładka zeszytn ma 
wpływać na umysły dzieci. Z jednej strony mieści 
ona drzeworyt z portretem któregoś z dawnych 
cesarzów niemieckich lub pózniejszych anstrjackich 
a z drugiej strony opis rządów tego cesarza lub 
wypadków historycznych. 

I tak, na okładce przedstawiającej cesarza Jó- | 
zefa I stoi, że cesarz ten będąc jeszcze 10-letnim, 
chłopcem, njrzał w nocy dacha, który mu kazał! 
oddalić swego nzuczyciela religii ks. Rammela. Mło- 
dy książę wrzncił dneha do rowu pod zamkiem. 
Tak aię więc pisze historja okładkowa „na pożytek 
szkół młejskich i wiejskich”! 

Idżmy jednak dalej. Na jednym z zeszytów, 


Y |ozdobionych drzeworytem cesarza Ferdynanda, stol 


dosłownie: „Przyłączenie okręgn krakowskiego. W 
rokn 1846 nsiłowano w Galicji rozciągnąć powsta- 
nie od wolnego miasta Krakowa na eałą Polskę. 
Ale włościanie mówili: „nie chcemy stać się pod- 
danymi Polski, chcemy zostać Galicjanami i należyć 
do cesarza". Pozabijali więc burzycieli porządku 
lub odstawili ich do władz obwodowych. W końcu 
rzucili się na swych dziedziców, którzy z powstań: 
cami byli w porozumieniu. Cesarskie wojsko wkrót 
ce przywróciło spokój. Za zgodą Moskwy i Prus 
została rzeczpospolita Krakowska, jako ustawiczne 
ognisko rozruchów, zuiesiona i przyłączona do Au- 
ztrji (1846)*. W taki sposób „kierownik szkoły w 
Cieszynie Metzner poucza dzieci wiejskie o zasłn- 
gach ich ojców w rzezi galicyjskiej i tłamaczy 
zbrodnie względami politycznemi! A w chwili, gdy 
delegaci nasi radzą w Wiednin nad dobrem monar- 
chii, minister oświaty poleca na użytek szkół szpar- 
gały ziejące nienawiścią. „Wieczory pod Lipą“ wy- 
rugowane ze szkół, a „ojczyste zeszyty“ zalecono”! 


„ — Zemsta. W Berlinie jakaś zamożna dama 
gniewałą się na swojego zięcia, że nie wszystko 


jej poi kapryśnej woli czynił. Aby tedy zięć po 

ucięe 0 4 spadkiem po niej przynajmniej się nie 

marek 4 mściwa kobieta cały majątek 12 tysięcy 

spaliła. a przed śmiercią swoją w piecu 

szczędziła | ośrki zyje ' m na zięciu, że nie 
— W Brazylii, 


w prowincji Parana, w oko- 
ocz nora geua zamieszkuje w 13 koloniach 
k Księztwa jut z Pras Zachęty, Ba eychajnsy to 
Wszystkim im, jak donosi anori ąjnś s Galicji. 


a onosi amerykańskie iwo 
ro wodzi się nieszczególnie i wieluby z siew kie 
ciło do OJCZYZNY! gdyby mieli za co. 


— Przykład dla ludu. w y 
bernii tambowskiej, jak donosi Don, mnich tamtej- 
szy szyzmatycki i mniszka, oboje w dość podeszłym 
wieku, uczuli ku sobie tak gwałtowny pociąg serca, 
że porzucili swój Stan, połączyli się związkiem mał- 
żeńskim i założyli... szynk z wódką, 

— W Como przebywająca obecnie rodaczka 
nasza, panna Prylińska, uczennica maestra Paneffki, 
doznaje nader gorącego przyjęcia. Pełna talentu 
śpiewaczka od miesiąca prawie dźwiga wyłącznie 
partję Walentyny w „Hugonotach”, jednając sobie 
gorącą sympatję włoskiej publiczności. Mamy przed 


smanłu, w gu- 


następujące: Spłata dlugów rs. 140.033 kup. 97. 


| Zarząd miasta ra. 149.095 kop. 50, Utrzymanie ober- | 


pole:naj-tra i jego kancelarji rs, 108,149. Utrzyma- 
nie policji Wykonawczej rs. 564.346, Roboty budo- 
wlane rs 402.714 kop, 79. 


PRgTARY Gaz, X, i tal wiedoności,. 


Piszą nam z Wiednia: „Gabinet nie uzu- 


pełui się tak rychło. O nominacji ministra fi-- 


nansów niema już w tej chwili mowy. Prawdo- 
podobnie tylko minister oświaty będzie miano- 
wany jeszcze przed rozprawą budżetową. Szanse 
m'ją dwaj kandydaci z po za parlamentu, ale 
obydwaj podzielają zapatrywania i przekonania 
prawicy. Są nimi; Maassen i Kriegsau. Kriegsau 
ma większą szansę. S«oro jnż niema prawdopo- 
dobieństwa, ażeby Polak otrzymał tę tekę obe- 
cnie, to z tych dwóch kandydatów byłby nam 
milszy p. Kriegsau, jako przyjaciel polityczny i 
osobisty Ryszarda Beleredego. 

Zwrócił» uwagę sfer politycznych, 
wczorajszy bał u dworn, na który tylko osobi- 
ście proszony przyjść może, nikt z lewicy pro- 
szony nie był; — z prawicy proszeni byli: Ho- 
henwart, Beleredi, Lobkowic, Thun, Fürsten- 
berg, Clam-Martinitz, Lichtensteiny, Schwarzen- 
berg, Gödel Launoy, Mansfeld, Salm, Schwegel, — 
olaków Grocholski i Smolka, Fakt ten świad- 
czy wymownie o stosunkn dworu do rządzącej 
dwniej partji. 


Czas otrzymuje z Petersburga wiadomość, 
że Gołos we wczorajszym numerze zamieścił ko- 
respondencję z Paryża, podającą nieznane do- 


tąd szczegóły autentyczne o rokowaniach mię- ` 


dzy przedstawicielami rządu pruskiego a dele- 
gatami rządu narodowego polskiego w r. 1863, 
W marcu tego roku, w trzy tygodnie po zawar- 


cin zuanej konwencji z d. 14. lutego 1863 mię-. 


dzy Prusami a Moskwą, czynione były w Ber- 
linie propozycje utworzenia niezależnego pań- 
stwa polskiego z księciem Bogusławem Radzi- 
wiłłem, synem Antoniego i księżniczki Ludwiki 
praskiej‘ jako królem polskim. Rząd narodowy 
a głównie książe Czartoryski wobec interwencji 
mocarstw zachodnich na korzyść Pulski, nie 
chcieli słuchać o tego rodzaju propozycjach i u- 
kłady zostały zerwane, — Tenże dziennik ogło- 
sił list etwarty p. Aleksandra Kłobukowskiego 
do p. Berga, wzywający go aby: albo poparł 
dokumentami twierdzenie swoje, iż Bismark za 
pośrednictwem Treskowa namawiał Kłobukow- 
skiego aby Polaków nakłaniał co oświadczenia 
się za Prusami; albo też aby odwołał tę bajkę, 
bo inaczej Kłobukowski wytoczy Russkoj Sta- 
rinie proces sądowy. 


Z Londynu donoszą, że tam wielkie wra- 
żenie wywołała mowa Brighta, miana na mee- 
tyngu zwołanym w sprawie irlandzkiej. Kore- 
spondent Nowej Pressy streszcza tę mowę w 
następujących kiłkn zdaniach: „Irlandczycy są 
uciskani i dla tego nielojalni. I mają rację być 
nielojalni, bo są tyranizowani od wieków. Wła- 
Ściciele ziemi w Irlandji nie mieszkają w krajn 
i mie dbają wtale o jego dobrobyt. Wyciągają 
tylko z niego wszystkie dochody, aby je prze- 
żywać w Londynie. 
się coraz uboższy. Trzy razy już w ciągu no- 
woczesnych dziejów, za Jakóba II., Kromwella 
i Williama, skradziono u Irlandczyków 12 mi- 
lionów akrów ziemi i rozdarowano je cendzo- 
ziemcom. t 

Dzisiaj przeto cała ziemia irlandzka skon- 
centrowana jest w ręku kiłknnastn osób. Te 
marnotrawią swe milionowe fortuny, a tymcza- 
sem miliony Irląndczyków mrą z głodu. Należy 
więc koniecznie zmienić agraryjne stosunki Ir- 
landji. Przedewszystkiem potrzeba znieść wszyst- 
kie ustawy o majoratach i tym sposobem otwo- 
rzyć Irlandczykom możność nabywania ziemi. 
Instytucja majoratów jest bowiem ekonomicz- 
nym nonsensem a  politycznem  bezprawiem. 
Wielkie korporacje, jak n. p. gildy londyńskie, 
powinny rozparcelować i posprzedawać swoje 
olbrzymie posiadłości ziemskie, znajdujące się w 
Irlandji. Wszyscy zaś inni właściciele majora- 
tów powinni uczynić to samo przy pomocy rzą- 
du. Rząd powinien do wysokości */, wartości 
ziemi dostarczyć kapitału i przeprowadzić ope- 
rację tak, aby Irlandczycy po 35 latach byli 
właścicielami ziemi.“ | 


| 


że na 


Tym sposobem kraj staje j s. 


Carowa w sobotę wyjeżdża z Cannes. 

Berlin d. 26. stycznia. Bismark przy- 
był tu w wieczór. 

Berlin d. 26. stycznia. Cesarz przyjął 
,Oubrila (ambasadora moskiewskiego) na po- 
słuchaniu pożegnalnem. Nowy ambasador 
Saburów przybył. Według „Nordd. Allg. Ztg.* 
carowa przybędzie mniej więcej za10 dni do 
Wierzbołowa, gdzie wszystko na powitanie 
urządzono. Na 25-letmi jubileusz rządów cara 
Aleksandra udadzą się w. ks. Meklemburg. 
ski, książę Wallii, w. ks. Heski, ks. Ale- 
ksander Wirtembergski; dwór berliński bę- 
dzie reprezentowany przez ks. Fryderyka 
Karola. 

Rzym d. 27. stycznia. Dekret zamknię- 
cia sesji parlamentarnej obwieszczony będzie 
w piątek. 

Madryt d. 27. stycznia. W Izbie po- 
słów oświadczył minister prezydent, że o- 
świadczeniami swemi z d. 16. grudnia nie 
zamierzał obrażać mniejszości. Zdaje się, że 
po tem oświadczeniu mniejszość powróci. 

Bukareszt d. 27. stycznia. Posiedzenie 

Izby posłów; ponowna rozprawa nad zaku- 
pnem kolei żelaznych przez państwo. Jone- 
„Sko wnosi, aby załatwienie tej sprawy od- 
roczyć aż do uznania udzielności Rumunii. 
Minister spraw zagranicznych występuje prze- 
ciw temu. 
„ „Ateny d. 27. stycznia. Gabinet podał 
się do dymisji, nieotrzymawszy od Izby u- 
poważnienia do dysponowania kwotą 21, 
mil. franków z pożyczki 60-milionowej. 


Tylko w jednej części nr. drukowane. 


Wiedoń 26. stycznia. Posiedzenie Izby 
posłów. Fux wnosi, aby równoczesną i sto- 
sunkową powszechną redukcję wojsk przed- 


sięwziąć, coby nie alterowało wzejemnego 


(stosunku mocarstwowego państw. Wniesiono 
i projekt do ustawy o kolei albergskiej i o- 
,edesłano go do komisji kolejowej. 

Do komisji podatkowej odesłano wniosek 
Granitscha o wolnej od opłat konwersji 
, obligacji państwowych. Potem następują dalsze 
|rozprawy nad nowela do reformy podatko- 
wej. Przemawia Schaup. 


W taasrse hr. Hkarbka. 
Dziń ve wtorek duia 27, stycznia 1880 


STRASZNY DWÓR 


Opera w 4 aktach a 5 obrazach. Muzyka Stani- 
sława Moniuszki, słowa Jana Chęcińskiego. 
Kapelmistrz p. Jarecki, 


W ś4tym akcie mazur w 6 par układu p. A. Kosib- 
skiego. 


Początek o godzinie 7mej wieczór. 


We środę dnia 28. stycznia 1880. 
Na dochód APOLLONA LUBICZA 
reżysera komedji i dramatu. 
Po raz pierwszy: 


PRZESĄDY 


Komedja w 5 aktach, oryginalnie napisana przez 
Edwarda Lubowskiego. 


j dnia 37. stycznia 1880. 

Poni RZA: J. Nanowski z Koniaszek. 
L. Szawłowski z Przewłok. B. Tchórzuicki z Po- 
horylec. J. Roseaberg-Lipiński z W roeławla. 

HOTEL KUROPEJSKI : S. br. Brunicki z 
Zaleszczyk. W. Janasz z Warszawy. J. Napadie- 
wicz z Więckowiec. A. Stankiewicz z Nikłowieo. 
K. K. Meneel z Niskołyzy. 

HOTEL LANGA: J. Brtihl z Wiednia. J, 
Grossfeld z Wiednia, E. Leo z Wiednia. J. Brana 
z Wiednia. W. Cohen z Londynu. J. Bier z Tar. 
nopola. 

HOTEL ANGIELSKI: Dr. W. Ornstein z Bro-; 
dów. A. Szymanowski z Spasowa. T. Żelechowski i 


z Korczowa. J. Zwolski z Bryńca. J. Lewkowiea 
z Płuchowa. 

HOTEL WARSZAWSKI: E. Panhudzki z Ho- 
roszowie. 

HOTEL LAZARUSA : J. Orłowiez z Czernio- 
wiec. J. Letz z Pragi. E. Bettler z Pragi. F. Sal- 
ter z Czerniowiec. N, Weiss z Tgimienicy. J. Mane 
tel z Przemyśla, „A 


4 


DET TT ZZ ARN 6—— | ziBEE TT) 


Lwów, z Izby kundlo 97. stycznia, « LA 
T Akcje za aataką O Tid 
(box kapona bieżącogc), 
Kolej galie. Karcia Ludwika . 58 — 261 — 
„  Lwowuko-Czern.-Jasku 158 — 161 — 
Banke bip. gelie. pe 800zł. . . 266 g9 — 
A kred. galie. po 200 sit. . 283 — — — 
- Il Listy sast. sa 100 mr. 
(bor kepona bieżącego). | 
Tow. kred. gzlie. S pitt T, m « 8 50 a 50 
r 19 — 96 — 
mow w A . 2570 v8 60 
Banku kipot. galie. 6 pet. . . 7925 10G: 
Glie, Zakł. kred. włeśc. 6 pret. - 100 — 05 — 
IM. Listy dłańze zs 100 złr. 
Ogólnego roln. kredyt. Zstłada 
àla Gaiieji i cca 6 pre. DI — 9% — 
TY. Obligi za 100 zł>. 
Isdemnisacyjna galiocjekie. . o 2650 957 


Obligacje korzenalze Zakł. kv. wż.6'/, 88 — 100 — 


Peźreska kraj. r. 1878 pe € pr. 98 50 100 — 
Losy miasta Krakowa neii 19 50 31 £5 

w nu  Śtadwławowa . u7 — 9 — 

V. Wosety. 

Dukat żolezderki . . . . . 041 552 

„  coearoti . . „ . . . 846 256 
Napeisendr . . . . . . 930 740 
Pólłwpeziuł rosyjski . . . . . 56568 970 
Rabe! rosyjski mwebrzy . . . . 168 17% 

z -. papierowy . « : 152 1%4 
100 murek niemłockiek. . . . 5760 48 30 
Rrebro . . . . . . „ . „ W św 10 50 
Kapery w szebrze . . . . . 08 25 100 33 
BEZ OOOO NASI OZNA 


KURS GIEŁDY WIEDENSKI. 


Wiedeń 26. stycznia 1880. 
godzina 2. minut 30. popołudniu. 
Losy kredytowe 178.50 Węgier. kred. 376.75 


Akcje fran.-aust. —.— Anglo-austr. 157.— 
Unionsbank 118.10 Kolej Kar. Lud. 258, 75 
Nordbahn 232.50 Kolej Połud. 91.75 
Kolej Alföld. 150.75 Kolej Elżbiety 187.25 
Kolej Lw.-czer. 158.50 Weg. Nordostb, 142.—- 


Rndolfsbahn 
Węg. obl. p. w zł. 80.— 
Losy z r. 1864 171.75 
Verkehrsbank 
Renta węg. 6°/, 100.45 
Bankvyerein 157.25 
Losy węgier. 115.25 
Węg. ostbahn —.— 


Wied. Comunal. 121.25 
Głaliz. indemniz 46.75 
Kolej ziedmiog. 134,50 
Losy tureckie 18.80 
Kolej Państw. —— 
Rosy. rubel pap. 1.23 
Marki niemieckie —— 
Weg. galic. kolej —— 
Usposobienie: słabe. 
Wiedeń d. 27. stycznia. 
godzina 10 miunt 42 przed południem. 
Akcje kredytowe 997.75  Aaglo-Austrjackie 157.40 
Kelsi Ear. Lud. 26875 Kole Południewa 90 90 
Unionsbank 118.40 Napoleondar . 9.84'h 
Rosy. bauksetp 1.23/, Usmovobienie: słabsze, 
Berlitz a, 26 stycznia, 

godzina Ó młunt -O pepoładnia. 
Bosyj. bauku, 378.4) Akcje kredyt, 
Lombardy . 5950 Galieyjskie . . 1132.13 
Kolat Rumańa 45.90 Anurtrjnskie banka. 173.60 


Hasa galie. Tow. kredytewege. 


R 
5*j, Listy sawtawne eprósz kupe- ALE 


em amm 
. 


uów 100 złr. pe . -. 95 75 26 20 
á’, Listy zastawne oprócz 
uów 100 złe. pe . 69 25 90 — 


Lwów 3. 27. stycznis 1€80. 
| z Z Z Z 


Pociąg! kolejowe. 
Odekodząę ze Lwowa: 
Podług zegara lwowskiego. 


godzinie 13 
godz. 10 min. 81 
10 m. 80 


wieczór pociąg mieszany; o godz. ia Le w połud. 


nl pociąg mięczany. 
PRZYCHODZĄ DO LWOWA: 


mi; 3 

: pówcy, iwowski o'a 
dzinio 10 m. 80 wieczór, pociąg pespioszny, © 
8 min. 50 rano, pociąg mięszany, O god. 4 m. 


wiączór' 
DO CZERNIOWIEC: o godz. 6 min. 380 pe 
spieszny, o godz. 12 min. 10 maiss Ae A 


ny.-o godz, 11 min. 10 w noey, mieszany. 
| DO, STANISŁAWOWA: na Bwyj © tin mia. BT m 


NADESŁANE 
Dziś we wtorek 27. stycznia b. r. i co dzień. 


Koncert orkiestry damskiej 
z gór Hruszeowych 
w sali koncertowej pod „Bratnią zgodą". 


wstęp wolny. 
Z uszanowaniem 


Wit Grzywiński. 


Wydział Towarz. muzycznego 
urządza w tym roka tak jak i dawniej 
wieczorek z tańcami 
w dnia 31. stycznia b. r. w sobotę, w sali Domu 
Narodnego, na któren ma zaszczyt zaprosić wszygta 
kich członków Towarzystwa muzycznego i oseby 

przedstawione przez członków tegoż komitetowi. 
Ceny wstępu : dla członków Tow. maz. bilet 


pojedynczy 1 złr. 50 ct.; dla osób nienależących 
do Tow. muz. bilet pojedynczy 2 złr. ng 


Zabawa urozmaiconą będzie produkcją musy: 
czną. — Biletów dostać można w księgarni Sey- 
fartha i Czajkowskiego. 


EE E L 


Przeciw katarom, 
kaszlom, zapaleniu opłucnej i rozdrażźnieniom pier- 
słowym i gariłowym lekarze uznali za środki naj- 
skuteczniejsze Syrop i Pastę z owocu Nafć pana 
Delangrenier z Paryża. 


gx 


Poszukuje się kupna lab) P, Feliksa Neustein WE 


a e + a (osi ae A ei 3 

r = IŁ szpitalach Francji. Anglii i Telgii na doświadezeniach oparta. Bergera 

Dwie pary koni eae EET E ly aaa A | $ solucja dziegciowa, Jest ona skutoezniejaza, silniej lec=niozo działa- k EID aa e D ra E GO + a GO” a? S w. 

Idadzą się MIRÓW Sp RA A we cią ką jaca jak Matico, > a Skroć tańsza od podobnych preparatów. Cena faszki /4) So" eg a TŻ a wołać 

b (tylko z pokryc f0-"B4 ra 1600 zh b solncji z dziegciu Rergera wraz z przenisem użycia 60 et x. w. Upo- xe 
zaprzężnych na sprzedaż: efektamil a a ZŁ. | ważnione składy znajdnją Bie w nsatępniarech sntekach: WA Lwia w R aka y e e a e oe Kka kaka 
i = = DF Prowizja tylko 50 et JĄ ant. P. Mikolasoha, Zog. Rnekara, Blamenfetdx I W. Tepy, w Krakowie n 

1ssa para: klacze szpakowate, miary AZER EGER ER SZR GS M st "wą W. Redyka. Rtoekmara i A. Dylskiego, w Brodach n E. Lisvki, w Proho- x BA F l L E A | 
c. k.Tuprz. gal. akc. 


15.1, pełnolctnie, dobrze bardzo chodzące 0 * Rzetelne załatwienie wszystkich zaj 


N hyczu u I, Dobrzynieckiego, w Nowym Sączu u Jakabowskiogo, w Sam- xi 


najtaniej w handłu. 


St. Markiewicza 


we Lwowie, w Rynku l. 42. 


c] przy przyjęciu w depozyt, 


Dla tańczących ! hizier OWY uprasza się O podanie w interesie własnymi z ig i 3 ; iğ | z A i sg = > A 
RH RICHTERA APTEKI | [pima poa onego poi in W.A goz= Owieże BUKIETY balowe "= f Na 1880 rok. nora s [$] 
„dee 3 w większem mieście. Pisemne zgło-|F. poczta Lipica Dolna. 1-3 I e- „e R [W 5 
wyszła książka pod tytulem: AA pod lit. W. P. przyjmuje —————— ||. mc.i KAMELIE zliśćmi do włosów =a BĘ aJnowsze tańce t | 
„Tańce S Administracja „Gaz. Narodowej“ | MAGISTER, i [ BUKIECIKI do kotylionu Świeże i zasuszane : na fortepian 
f 1488 2—3 ' E ASYS ten t f . . W4 ORDERY kotylionowe w wielkim wyborze i iB wydane nakładem księgarni į 
=" | ar X; poleca (Fly > . 
REF” Przewyborne "M | y poszukują SSC pio 1 J Głó wn IE lad nosidw i $ Ney farth a l Czajkowskiego 2 
fprzez .SUEZ* sprowadzane)  Bliższa wiadomść pod JB. D. post. a y = iii BiS Q 4 ke 
bzwen wyloczenio ERBATY ~= Mna TEOFILA ŁUCKIEGO „A F. FYMOLSKI dB: 
i u © ki we Lwowie, plac Halicki 1. 15. w gmachu banku hipotecznego. jl ° 
nałogu pijaństwa : ; | F K () N OM A : tk. ży e | 7 "ą,. Pol Dz. 17 +. | 
na zawsze 7a pmocą uniwersalnego środka : (Ayn | - JĄ 4 Nasiona świeże zbioru ostatniego 3 y iwa Ey. ate A Ak st ć S 124 4 p4 
Oall Cera PR Wysyłka aa gotówka 3702 1—? |, Cenaza/ kilofy sile wieku, posiadający dobre rekowen.feJ Jarzyn, kwiatów, Lucerny francnzkiej, Buraków pastewnych AŠ, Haliczanka. Dumka i 4 Kołomyjki. Dz. 173. |. 64 , 
lub pobraniem. 1060 1—8 JNr. 1. Taszu, żółtokwiato- TS iyah E E ai Aure e a R itp. już otrzymał =H | Poczwarka. Polka-Mazurka. Dz. 174. ` X 45 , 
— at. ości widodatć EL. ay. ję ey 3 0 A i 
Ę Miec leśniczy ar: GA Epaik aa” | Air Fa w. z za charjąsiewicz Cenniki nasion odseła na żądanie franco. i Z szykiem. Polka szybka. Dz. 175. . ; ć 45 , 
kwistcwa arom. . . . . zł, 8.60ffulicx Ormiańska, liczba 14, I. piętro w TF POPEYE ANL ABN 24, Sy ty G 
e7 è hlubne świadectwa z tc. Nr. 3. ns) a j czarna Arge Lwowie. Li M AOAWA Pak 3 ad EE - z z te paul do Romaszkan. M 
posiadający chlubne A matyczna . . . . . . zł 8— | ——————————-— 2. y - ~g Wa Ors aleine. Galop. : : o . c, 
xi i pełnienia AS tronie, kos. Nr. 4. Souchong, czarna | Giełdowe operacje M W ZSEE N U STY NOWICZ 
świadectwo egzami e std przełożeń:- mało narkot. . . . . . zł, 2.50Pjzałatwia najrzetelniej bank „Leitha“ Wie- © e © © s J A S5 A a 
cy -przytem przyjąć RE, SP osznkuje po- Nr.5. Congo, CZBTNA familijna zł. 1.80 deń, Heidenschass 1, % pn ca () 
PES E o a ar Ere Lisżownia podi ST 6 WYSiewki z herbaty zł. 1.20 E a] z tylko ograniczoną strata; hg % e SZA ini | | % AÓ) Górą nasi Cztery Mazury. Dz 16 . . - 64 , 
rr K. K. poste restanto Zbaraż. rl nod % najlepszych s — ko 10 do 25 zł za 5./00 i le Hafija, Kataryna, Olenka i Makryna. Ea 
1469 1 - 2 zerba E > A E ń Zair. © ektami"; 4 | przaciw wywiorawi, wydzielanin sie fi Żczyzn 1 kobiet, i5] Cztery Kolomyjki. Dz. 47. 3 1 A A 64 , ` 
— RM Kawa po tanich starych cenach, ZAM ty ima pójdą w góręję chronicznym anam oherża. his Arie EM a wane wa wiekszych M p. Mimie. Polka-Mazurta. Dz. 21. 3 s . 45 „. LJ 
- mio: tir 


i ardza nówień z prowincji, tudzież wszelkich d i j i i y 
wysoko we krwi. pochodzenia orjentalnego. WY b 7 A DR oO borze n Aleksiewieza, w Stryju u T. Górtnera, w Stanisławowie n Maury. 
sa, cenę 400. złr.; 2 para: klacze gniade y ro y bd pp ia UO e fis ą w Snoza tie gi N. Karozowakiego, w Taraopoln ZE P A 4 
miary 14.9’. 6—7 lat liczące, rodowe, do- salicylowe. L) a wie n A. Trnczyna. 


w Tarnopolu 


młocarń parowych i lokomobil 
'z”"słynnejtfabryki 
Marshall, Sons "Co. w Gainsborough 


w Anglii 


których wyroby na wszystkich wystawach swiata odszcze- 
gólnione zostały pierwszemi nagrodami — poleca takowe po 
cenach fabrycznych. 


Są także do nabycia rezerwowe części maszyn z 
pomienionej fabryki pochodzących. 1466 1—10 


jełdźóne za c 20 złr.; — h „Powszechny kalendarz losowań z do ? , | 
breè wyież eng 320 złr.; — oraz Proszek śalicylowy do zębów. (daniem ciekawej, pożytecznej i treściwej! naj E i, Listowne zlecenia załatwiają powyższe składy ze zalicze m x 
dwabuhaje gwon salicyiowa do nst, środki f$|brosznry bezpłatnie i franco. kx najrychlej. PE E 
f s najlepsze do utrzymania dziąwet i 7a FW R A F 
Ame sprzedaż. d 4 zęhów w stanie zdrowym, rsębyć PZ ZE AED OMI: RER na dat 2.24 A (MAYA I AB MAR R kA lk ska 
„Jeden czystej krwi Szwyc R- letni, s p można w antece pod złotym ortem $ 19 WRÓC ZJ GENECA AK 5 RAY ZS: OPEME 
zator. 0 ohosdnego niy bar. jg. 7, NABitkajpezędeen Maniga glo 
U Ą we Lwowie. —! # 
ge zaia cenę kir Pb ky D (ff Cona flakonu 60 ct., proszku 50 ot. ff r EE J PS RHOFER Aptekarz 
Paw ai się * głosić ago. | FEEGTK WYS WEBER WSB TZ £B€B sd a wę we Wiedniu, tę 
biście iub listownie franco do Zerądu w Ę Wi poleca szanownym czytelnikom poniżej wymienione, bezwględnie po długoletnich doświadczeniach sprawdzone i za AA 
ekonomicznego w Porchowie, ostat. W kołomyjskim obwodzie uajniezawodniej skutkujące nznane farmaceutyczne specjalności i środki domowe. — N. R. Przy zamówieniach upra- S$ 
poczta Potok Złoty Lpow. Buczacki]. ki g sza się o dokładne podanie adresu i stacji pocztowej. Oprócz poniżej wymienionych ntrzymnje takła inna środki iý% 
AK 7 rz y 4 (bia p) zawsze na składzie, a wszelkie zamówienia na nie wymienione tntaj preparaty będą załatwione nairychlei i uajtaniej, £3 
- — : 18) a przytem blijszych objaśnień udzielam z gotowością. Wysyłki na prowincję za nadesłaniem gotówki franco Inb zł SNY 
nimee do wy dzierzawienia: | zaliczeniem. Przy zamówieniach zamiejscowych rachnje się za opakowanie w przecięciu 10 et.; przy większych wy- % 
Z własnej fabryki! jedna o 3/0 morgach, druga o 260 mor-/$ syikach opakowanie po własnej cenię, Odprzedający otrzymają prowizję. KŚ 
gach, trzecia 0 LI00 morgach z dobrami aae artar, (esencja do uszu) fakon 1 zł m w. Tami eaa E ia woding Dr. Lobia prea A 
+ zasiewami, Jedna ż tych o 260 morga hig Akustikon trzymuje ucho zawsze ciepło i wilgotne i Ekstrakt mięsny sporządzony, i preez kompani RS 
: WIĘGE GRÓMNICZNE jest także i do sprzedania razem z propi- ochrania je od przeziębienia i następstw tegoż, czyni re | Liebiga w Frey-Beatos, w oryginalnych pnszkach font $ 
Duk 2 y x nacją. która rocznie niesie 1.000 złr.. za gizmo wydzielanie wię tłuszczu, którego brak nie raz| 5 zł. 30 ct, 3, fanta 2 zł. 76 ct., "4 fanta 1 zł. 55 ct, Bi 
by; ra = i z TEGA ceną e złr. — Bi H ża be TE ywa powodem rozmaitych słabości. 1, funta 85 ct. ei 
"świętych i kwi: tami ozdobione o war w samej Kołomyi do sprzedania: ow en PE wasi iiRKIWIÓW | 3 TWO a ——— ORW RGG pad NE 
15 ct. do zł. 1.80 za sztukę ieden o 10 morgach za cenę 2.000 złr..| Esencja Z ziół alpejskich pani Balsam przeciw wulu, s E Sa 


Q ur:ądziwszy w Tarnopolu komisowy skład 


poleca handel dznęj o J0Qzmorgsch x budynkami zań Mnichowie, nznany i polecony przez pierwsza znakomi- KĘ ALTO O NĄ DONE 
24.000 złr. Bliższa wiadomość udzieli 8- A ? I eo 2900 1 P J przez Pirker (terarz Mook), znany jako $% EE E D e e E 0) 
Fr. Schubutha i Syna jeneja Lubina Pyłóera w Kołomyi. tości medycyny w Mnichowie jake wyborny środek do- | Cali Crême, środek wyborny przeciw piegom, ostn- 
mowy przeciw dolegliwościom żołądka wszelkiego rodzaju. dom, pryszęzykom itp. Flakon Nr. 1, 2, 8.4 kesztuje 1 z}. a.w, — 


we Lwowie, rynek 45. Ktoby z WPanów właścicieli miał 
majątek do sprzedania lub wydzierzawienia, 
prosiibym o laskawe ndzielenie mej kan- 
celarji bliższych szczegółów, h ręcząc za 

i M dyskrecję w najkrótszym czasie przypro 
Cen. sg król. wadzę interes do skutke. 


wyłącznie SGP uprzyw. Lubin Preyer 


Ekstrakt Orzechowy a 5127 


dò farbowania siwych włosów A A e n €C | OM i 


szczególnie przeciw osłabionemu trawienin, brakowi ape- E a Sina ok 
tytu, katarowi itp itp. Flakon 70 ct. ` Braci Lendtner, slawne plasterki od 
bko i nieza. | Pagniotków w pudełkach po 12 sztuk 60 ct„ 3 sztnki BA 
Amerykańska maść gościowa, szef cj UA aj 18 ct. Najlepszy środek przeciw tym dokuczliwym cier- SĘ 
jaca, bezsprzecznie najlepszy środek przeciw wael cho- |_ pieniom i łatwy w vT Rola 
robom gościowym i renmatycznym, jako to: słacościom prazkie krople) przeciw zepsntemn 
w grzbiecie pacierzowym, rwanin w członkach, ischias, Esencja życia Żołądkowi, złemu trawieniu, bolom - 
migrenie, nerwowemu bola zębów, boln głowy, strzyka- | w spodnich częściach ciała wszelkiego rodzaju, wyborny 
nin w uszach itp. 1 zł. 20 e. środek domowy. Flakon 20 ct. 


č. k. uprz. praw- (Dorsch) rzez W. Ma 8, 
Anaterynowa woda do ust, wa ia J. Tran z wątroby ewa, taranai E 


Tuberkuly są do wyleczenia 


Przez profesora Rokitańskiego nowy wynaleziony środek Natron bensośóum, 
do wdychania zapomocą 


w 
` 
aparatu inhalacyjnego N 


(podług systemu Siegel), jest jedynie pewnie działającym środkiem przeciw 
«uberkułom i snchotom. Powyższe aparaty po 4, 5 ij7*złr. wraz z 


. ` G. Popa, powszechnie znana jako najlepszy Środek do| wybornej jakości. Flakon 1 zł. , | Posypiagm aażycja wysyłac zaliczeniem BL =) 
wynalazku perfumera dla rolnikow konserwowania i czyszczenia zębów. Flakon 1 zł. 40ct. Cukierki roślińnówo WOW rzez Doktora AM X J. G. ZLEG ER, Wien Graben 29. i 

A. Maczuskiego, . -= o Es oczy, 77292 Dr- Rommershausena. na 4 go MCNU, $chnecbor- PA Bandagen u. Chirurg. Instrumenten- Fabrikant 

WIEDNIU, Kśrtnerstrasse 26 S M l k u Ć KI e y 0 encja Na OCZY, wzmocnienie i do utrzymania koza w Presbnrgu. Wyborny środek domowy przeciw AZ w gae E g. Ą r K 
PA i , h rig A ea d A M wzroku. Oryginalny fakon 2 zł. 50 ct. i 1 zł. 50 ct. uszlowi, chrypce, katarowi itp. Pudełko 38 ct. PPP OP OLO OEPOOWOAI)POGÓOOOPPOPPA 

k. wyłąca. uprzyw ŚP L d A E TW: Hauh któ zez aptek Herbab. W n 
POCIE ciwy ENE w Krakowie f Plaster Benedyktyński, ciast sie w pmi- | Neuroxelin, E wycingu sił apsskih, przeciw przy aa os 
z ! t d przeszło 100 lat jak cndownie działający na| padlościom goścowym, reumatycznym, osłabieniom wszel- E8% = i ] r f D K fi = 

nej, brunatnej lub blond, sporzą- Ry nek l. 28. | Wzelkić złębokić rany, o dai z a e o kiego rodzajn. Fl:kon 1 zł., mocniejsza sorta 1zł. 20ct. WA TZ yrzą( ) dl ry l para n 5 


dzony jest li tylko zsubstancyi roślinnej 
tj. z Mig zielonych orzechów, nie jest zakupuje | 


cale szkodli i zdrowi Y l 
ema i febuje od aiaa konicz Yne | 


15 minat pięknie i trwale na czarno jaag | 
brunatno tub blond tak, że nawet przy czerwoną 


nia, ukłócia, przeciw brzydkim czyrakom wszelkiego ro- 


3 p rzez Georgó, ed długich lat u- ż 
dzaju, nawet zastarzałym i często się odnawiającym na Pate pectorale, jak A jeden x najlópszydi a 


t Inwentarz fabryki parafiny i oleju mineralnego w Aun- 
nogach, przeciw wrzodom grucznłowym, na dzikie mięso, | i najprzyjemniejszych środków pomocnych przeciw za- MĀ SIK+ 2 to: hydraul. prasy, leźące i stojące prasy do filtrowania, 
raniącym się i zapalonym piersiom, zmarzniętym człon- | fegmienin, kaszlowi. chrypce, katarowi. bolom w pier- PJ maszyny parowe, aparaty do mięszania, montejus, pęcherze do destylacii i& p., 
kom, gońcowi w nogach i tym podobnym cierpieniom.| siach i płucach. neiążliwościom w chrtani. Pudełko 50 ct. W9 niemniej wielka partja rezecwoarów na olej, między temi 75 sztuk od $’ do 10 


Oryginalny słożk Fv ct. wysokie, do sprzedania pomimo wyższych cen Żelaza za nader tanią cenę. przes 


umywaniu farba nie schodzi- ale tylko w najcelniejszym JĘ Proszek przeciw poceniu sie nóg, Proszek ten u- tą Karola K 1059 1—1 
5 s 3 przedtem zwane u- P pocentu Się nóg. arola Krause, Aussig nad Elbą. 
1 flak. kstraktn z orzechow. płyn. 32} | gatunku i wolną od ka-Ș Pigułki krew CZYSZCZĄCE, niwersaino pignłki, | przezto i nieprzyjemny odor, Koitorwrują ODIS i jest PEER s 


1 słoik pomady orzechowej 2, fnianki. Próbki dokładne 
1 fakon olejkn orzechowego 2 


pół Aakóna olejku orzechowego Ta z oznaczeniem żądanej ce- 

flakon mleka orzechowego z przepisem $|IRY loco Kraków, upraszam 
użycia 3 zł., pół fakonu mieka orze- Smadsełać pod powyższym 
chowego 1 zł. 50 ot. - adresem. 1405 2—6 

W prawdziwym gatunku nabyć można. 


*w_ perfumerji Maczuskiego 


w WIEDNIU, Kóśrtnerstrasse 26, 

We Lwowie u Zyg. Rnckera apte- 

za, tudzież u kupców: Kamila Strzy- 

żowskiego, Marcina Millera i Leona 
Sedłaka. 1385 2—20 


|PPOPOOLAOROE R Ą A ZZ ERZE 
Prawie daremnie ?:? 


W skutek likwidacji niezawno wpadłej wielkiej fabryki wyrobów se srobra britania N 
sprzedajemy 42 sstuk nader dokładnie wyrobionych przedmiotów zo srebra britania tylko 
za 6 zł. 75 ct. czyli zaledwie na część kosztów wyrobu, zatom prawie daremnie a tot 

© 


zasługją na ostatnią nazwę najzupełniej, gdyż w rzeczy=| zupełnie nieszkodliwy. Cena pudełka 50 et. 
wistości nie ma słabości, w którejhy się te pigułki zba- EF ox Dai towszecła 
wiennie skutkujące nie okazały. W uporczywych wypad- Proszek na trawienie ?: p SP 
ORE. r3 paa nie znany jako wyborny 
kach, w których wiele innych lekarstw nie skutkuje. Pi- | Grodek domowy przeciw hemoroidom, kwasom żołądko- 
gnłki te sprowadziły niezliczone wypadki wyzdrowienia. | wym zgadze, brakowi apetytu, zatwardzenia itp. Pn- 
Pudełko z 15 pigułkami 20 ct., rulon z 6 pudełkami detko 1 zł, 36 ct., */, pudełka 84 ct > 
| 1 zł 5 ct. pocztą I zł 10 ct. (Mniej jak rulon nie o gap A = r 
wysyła się). E? Pomada tanochinowa za od Siel lat 
Chachou aromatisé, Ruy ke AEH CE jako najlepszy Środek na porost włosów i używana przez sA 
-P| lekarzy i innych. Pięknie ozdobiony słoik 2 zł. 8 szt. łyłecznk za arabra hritania, bajlepozoj jakości. 
Puszka 50 ct. „ni rw w PRE y E A 1 sat. wartechy do mleka ze srabr s britania, oiąkka. 


dei itdik Mikan 24 UA Nu MPR. en fesora Stendel ita ciężka, 
e ai najdoskonalsze z | Plaster uniwersalny 73 mn z sange, 1 ost. abaokja ze srobra britómia, ciqàka, 

ski h ua rany z nderzenis i u- 4 uzt. podstawak na możo xo srebra hritania, 
Chińskie mydło toaletowe, omiędzy mydeł, kłucia, brzydkim czerakom wsżelNEGO rodzaju, nawet zat: Taone Wiotorie au 


3 È skó ak A td 6 axt. tnoak ven r a i wyci yaanyeh a 
po usyciu tegos, skóra staje się jak aksamit i satrsy- Azle odnawia się wrzodom, Wrzo- a azt. gnatownyeh lia th ze arobra brita 
muje bardzo przyjemny zapach, Jest bardzo wydatne za ałówyjn» na T a Kae EU a Dzwonek niołowy ze srebra bryt. o tonach arebrnych. 
i mMowsyche. Sztngą [Ooh a a o oo palone piersi, na odmrożome części, gościeć w nogach i 


PÑ Ritka da karbaty re srebr. hryl. z haczykiem lub ręcaką. 
ah : % GQ ariuh, Waz yatkie te przedmioty w ilaści 42 sztuk, aporzadzona = najlepszego Srebra 
powszechnie znany środek domo- | tym podobnym cierpieniom doświadczony środek. Słoik 50c. 
Fiaker-Pu!ver » wy przeciw katarowi, chrypce, rzez A, W. 


A ó ed nialama świecie, ieczni atym raw- 
Arimaz, atokra pa aleziaz alcia nie dający Po aardi NO l daje sę postakią,, 
3 r pa O = ros i jedyne miejsce do zamówie a o. k. austr. węgier. prowiucji. 352 
kaszlowi kurczowemu itp. Pudełko 36 ct. W ep sm UG tei, Ble ich, F 
=- o rzez J, Pserhafera, od| wyborny śro omowy przeciw wszelkim następstwom, 
Balsam na odmrożenie i e lat uznany) pochodzącym ze zwichniętego trawienia a to: przeciw 


General - Depot der I. ongi. Britania - Silber - Fabriken. 
ky Blau et Kann, we Wiedniu I. Elisabethstrasse Nr. 6. 
jako niezawodnie skutkujący środek przeciw odmrożeniom ola głowy, zawrotowi, kurczowi żołądka, zgadze, hemo- 
AE A rodzajn, jakote przeciw zastarzałym ranom. | _roidom, zatwardzenin itp. Pakiet 1 zł. - 


A ast. dobrych nożów atełowych, s trzonkami sa srebra britania i angiel- 3 
ukiemi oatrzami ze srebrnej stali. 

x  najłopazych widalców se arabra britania, = jednej aztuki 

6 ciężkich łyżek za srebra britania, 


k- 


p 0 PO © 4 


Bez bolu 
I bez wstrzykiwania 


bez lekarstw przeszkadzejących trawie- 
niu, tudzież bez chorób, naetepnych i 
przerwznia zatrudnienia, wylecza według 
zupełnie nowej metody, doświadczonej « $ 
| niezliczonych wypadkach 


arów za 


srebra britanik koszie- 


tkie te 
w ilości 
yeh | pra 
dw 


War 


prsedmio! 


stluk trwał 

tycznych t. 

wały dawniej 25 bir. 
ferae tylko 6 sł. 15 ot. 


MOEZOWE , 


zz O 
Mój nader dokładny, bogato ilustrowany 
. nuptaowy 
tak świeżo powstałe, jstożeż bardzo za- 
atarzałę, naturalnie, gruntownie i azy oke W 


CHWI katalog pasion Dr. HARTHANN, 


o aeszionach gorpodarskich, ogrodo- ezłoneł: lekarnkiego Wydziału, 

wych. polnych i leśnych, oębulkach/£ w tiądnin Stadt, Havswnzgerg nieżaś 
kwiatowych i t. d. wyszedł | adzie mag Jawnią, lecz Stadt, Betlerznzsda Wr. 11. 
życzenie wysłany bezpłatnie i franco. Wylecza takze wyrzuty skórne, sWe- 


E Wysyłka rychło za zaliczeniem. Perto poaztowo za A? satuk wynosi de każdej miaj- 
acowońci w Austro-Węgrzech 38 ot. 


OZAKAM MAM ILILILILIL M M BI A BLA 


(a= ówienia nasion|ji żenia, upławy o kobiet, bladaczk Słoik 40 ct. Kit do zebów "yta W.v. Würth, c. k. najw. uprze, m——-.>— 
M. e ga koko „ją bozpłatnie dziełko niepłodność, u A *1112 1—7 Proszek do zebów według przepisu profes. Heider. Kit do E ów gd wielu lat znany Środek do zaplon- 

o sprawie ogrodowej, ozdobione 120 pię- osłabionie męzkte, ę » Pudełko 40 ct. bowania zębów próźnych. Szkatnłka 1 zł. w AE: 

knemi rycinami. » bez worzynania i bes wypalania, rówrię ; | 


bę Erste ungarische A 21 Le: pik WYBOdZ mizgla 
Gaiten- "und Feldban-Agentar, || *agucji: Za dyakeecję mewy a korar 
Adek D. Freund, Sasmenhandlung, danie wysyla bazzwiocznia lukarstwa 
Budapest [Węgry], Maria - Valeriagasse . a a 
Fhonetbot. |" 1088 1—15 =: 


e o S owa 
C. k. uprz. gal. akcyjny i 


BANK HIPOTECZNY 
wydaje we [iwowie i przez flie w Krakowie, Czer- 
niowcach i Tarnopolu 


od dnia 41. czerwca 41879 


LJ 
cje kas 


We Lwowie do nabycia w aptekach pp.: Piotra Mikolagchą , Z.Rne- 


| | CHINY :ZELAZA $ 
GECEPRAUHE/M et Cie, Aptekarzy w Paryżu, ; 
Nr. 9719/79. "| 8, ulica Vivienne. | 
< l sig |! i j i í 
Ces. król. uprzyw. | | u organiamu młodych punienek. pobudza apatyt, ulatwia trawienia, urzepiauje Ę c 
kora i J. Belsera. 
i 


walicyjska kolej Karola Ludwika. 


y'niatyoznyjm, powraca ciału świeżość I jędrność naturalną. 
| a A = 
y i = Przeciw > 


I 


Lg 
e 
== 
= 
an 


Gośćcowi i reumatyzmowi 8 


na wcieranie, jest wielostronnie doświadczonym środkiem jedynym 


c. k. wyłącznie uprz. płynąca roślina sedatywa 


„BASSBRIŃ” 


wyrabiany przez 


Franciszka Wilhelma aptekarza w Neunkirchen, 


EB) 
- am 
m 
UĘ 

= 
sw 


OBWIESZCZENIE. 


Z dniem 15. lutego nabywa moc obowiązującą dodatek 
l. do taryfy z daty 16/11 1878 w spólnym obrocie galicyjsko -wę- 


” n 
Wszystkie asygnacje kasowe przed 1. czerwca 1879 
w obieg puszczone będą oprocentowane © 7/9 niżej,” 


O 
; 
; 


r mianowicie : ł i Iko 40 gierskim, który to dodatek prócz uzupełnień i sprostowań taryfy praen Wys 7 k wade e K najtroskliwiej badany, a następnie przes 
1 > a JO ° 0 cer. A i BL o i ilej 
4, proc. od l. lipca b. r. tylko p F M głównej także przyjęcie stacji Poprad-felka do związku taryfo- ©. Brodek ton „ot preparatem, „kóry lg a weleranla, lie ta 
3 ° wiennie, NapOKAJBJĄCO, Ą J F i a 
5 » » 1. sierpnia 1 LL is że wego zawiera. nia nerwów, Saoile Sai Wa e "ole MA ani P 
5" 5 7 l. września M » 5 0 cierpienia renmatyczne, gościec, reumatyzm, bole w gło wie, ge O f 
rzy silnych - i 


Wiedeń, dnia 17. stycznia 1880. 
Kolej Karola Ludwika. 


wytężeniach podczas marszów [dla c. k. wojskowych, lekuiczych), kłócie w 
bokach, cierpienia nerwowe wszelkiego rodzaju, nawet na zastarzały reuma- 
tyzm. — Kamionka wraz z lekarskiem objaśnieniem użycia kosztuje 1 młro 


| Q w uszach, bole w krzyżach. osłabienie członków, szczególnie 
Za stempel I opakowanie 20 ot. 1386 VI 5—16 
Także do nabycia, we Lwowie: Jakób Beiser apt., Kalikst Krzyża- 


nowski apt., Zygmunt Raoker apt, Brody: M. S. Franzos kup.; Kraków: 


z zachowaniem dotychczasowych terminów wypowiedzenia. 
| Lwów 28. maja 1879. 

Lo ge Dyrekcja. 
suta (Przedruk nie będzie opłacony). 

E T PRAG ABB OOOO 


o Wiktor Redyk apt; Stryj: Juljan Zgórski aptekarz. 


METAN. ZI ©OOO: 


PAGTYZNE AI DY 


rikarmi „Gazety aroowej* pod kan 
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Odpowiedzialny redaktor J. Dobrzański, 


p ? „JA * 


Wydawey i właściciele J. Dobrzański i K. Groman. 


